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NICZEGO SIĘ NIE NAUCZYLI...
Śród tego powszechnego, rzec moż­

na, przejrzenia, jakie jest niewątpli­
wym dorjbk , in myśli politycznej pol- 
->kiej w ciągu lat ostatnich, tern po­
sępniej, em żałośniej wygląda stano­
wisko" ostatnich niedobitków dawne­
go obyczaju, tak pod każdym w zglę­
dem obcego interesom Państwa. Zdtt- 
ir.dewającein jest, jak długo, jak upar­
cie wałęsa się jeszcze w życ u naszerrt 
ow  wymierający, ale wciąż jeszcze 
istniejący gatunek niedobitków nie­
przejednanej opozy.ji. nie cofającymi 
się przed żadnym rodkiem, byie ty l­
ko Przypomn eć o swem istnienm, 
oyle zaznaczyć swoje „uoorum v e :.o", 
byle nietylko zamąć ć choć na chwilę 
tosunki wewnętrzne, ale podważyć —

0 ile to jest natuiamfe możliwe —  sy­
tuację rządów obecnycfi na tile układu 
■ 1 międzynarodowych.

Tego rodzaju typy psychiczne, bo 
nne trudno dla nich znaleźć ok reś l­

ił e, czyhają tylko na jakąś okazięy by 
dorwać się do głosu, a jeśli n;e do glo- 
. u. to prz: naimn ej do spróbowanńi 
czegoś w rodzą u demonstracji, obli­
czonej —  co najgorsza —  na e f e k t  
: e w n ę t r z n y i mającej niby to w y- 
lew i* świadectwo czuwania i ży t a 
emu, co «est w istocie psotą tylko i 
topniowym zanikiem resztek isiotinej 
wiadomości. Odyby kto m ai leszcze 
e>kiek^!w:Bk złudzenia co do wartości 
duchowej i wprost umysłowej bronią­
cego swych ostatn ch możliwości fron 
,'erstwa, to stracić je musi do reszty, 
wpatrując s ę  w jego me.ody zarówno

k intencje. „Małpie fig!e“ —  będą 
tu określeniem jedyn e słusznetn.
1 wartość figlów  tych i ich złośliwość 
stawia ie oczywiście poza nawiasem 
uszclk ch dążeń i usiłowań realnych.

Jednak igraszek tych nie można 
puszczać płazem, są one bowiem po­
dejmowane w okolicznościach wyjąt­
kowych, gdy słowo każde i każde w y ­
stąpienie zważone musi być na szalach 
rozumu i kiedy na wybryki jakie.ikol- 
w ek swawoli stanowczo niema miej­
sca. Jak trudne, jak poważne „roz­
gryw k i" ma przed sobą dziś wlaśnio 
zewnętrzna poti yka polska, tego niko­
mu chyba tłumaczvć nie trzeba. Mało 
leż pewnie jest na wnych, wyobraża- 
ących sobie łż posunięć a dyploma­
tyczne mogą za naszvch czasów od­
bywać się. jak to rojono sobie wmet im 
wojnie, na zasadach zupełnej jawnościl, 
ćtauowiąc karm niewyczerpanej cieka­
wość tłumów zarówno swoich iak 1 
obcych.

Tak zwana «s,jawność". pi okłam rw a- 
;ia wraz z mnóstwem pęknyćh złu­
dzeń nowej wiosny narodów z roku 
1910 jo. k óra to wiosna zazielenić się 
miała sztuczna i rzadką trawką ge­
newskich medługotrwatycli zapowie- 
•ui — jawność inlodych i łatw ow ier­
nych utopistów. dekodujących f k  
i, obec szczelnie zapiętych aż ikkI 
szyję kutych na cztery nogi starych,
i.yituwnych graczów politycznych, 
wygłaszających piękne ty a d y  dla ga- 
L-i.i: ale wiernych, iak ongi, wszyst-
j  :iri w ciągu lat wielu wypróbowanym 
Jiwytom , obmyślanym w skrytości 1 
s,osov mym zn enacka —  jawność, 
wyrosła już to z demagogii, m i to z 
braku odwagi w^ręcia na siebie pełni

odpowiedzialności, może być dziś jak 
ongi stosowana chyba w wypadkach, 
kiedy mówienie głośno całej prawdy 
—  jak to pisał Bismarck —  bywa naj­
lepszym fortelem. Tor elu tego jakoś 
jednak w  ostatnich czasach nikt nie 
używa i wszyscy coś tam vvc:ąż radzą 
i do czegoś gutują się po cichu. Ani 
Mussolin , ani Hitler, ani I Jfwinow, auł 
nawet ze wszystkich najbardziej „par­
lamentarny" Paul licncour, ani jego 
uprzykrzony satelita, zawsze coś kom­
binujący Benesz —  nie mieszkają w  
szklanych pałacach i co raz nowe go­
tują światu niespodzianki. Jest to z ch 
strony zresztą zroziimiatg aż nadto, 
Dlnczegoby tylko stary pałac Briihilow. 
ski przy ulicy W ierzbowej obow iązy­
wać liniała absolutna przejrzystość —- 
tego nikt, kto nie upadł na głowę, nie 
zrozum *

Ale polskie warcholstwo polityczne 
jest innego zdania. Domaga się więc 
zwierzeń, zwierzeń, czynionych v b y  
co w  czterech ścianach seimowej ko­
misji spraw zagrań cznych, ale silą 
rze .zy  w  mniejszym lub więikszym- 
sropniu przesiąkających zawrze po za 
te ściany. Akustyka lokalów, w któ­
rych w największej tajemnicy nawet 
dowiadują się czegoś nieprzejednani 
anta,eon ści rządu, posiada bowiem 
szczególne właściwości. Starsi ludzie 
pamiętają po dziś dzień, jak dziwne 
wiadomości rozchodziły sie w  r, 1920 
podczas wojny po każdem posiedze­
niu „Rady Obrony Państwa"... I gdyby 
Józef Piłsudski był nas, pomimo tej 
Rady, nie obronił — panowie posłoww 
z „klubu narodowego" nie mogliby 
dziś zwracać sie dn księcia Janusza 
Radziwiłła z żądaniem zwołania po­

siedzenia komisji, któraby —  wysłu­
chawszy ewentualnych wyznań, wzru­
szająco szczerych, p. ministra Becka, 
mogła później, ile chcąc, znęcać °K  
nad h eirt? w  osobach swych opozy­
cyjnych członków i wygłaszać nie tyle 
vom Tenster henaus, ile pourepater 
les eframgers, kwieciste i miłe bardziej 
dalekim nizli bliskim słuchaczom prze- 
mówenia.

Ale że dzięki temu, iż nie wszystkie 
plany i poczynania Głównego Do­
wództwa mogły by ły  być złośbwie 
rwiuiiw aAe zawczasu w warszawskich 
kawiarniach, Polską niepodległa istnie­
je w  dalszym ciągu —  istnieje też moż­
liwość zwoływania komisji parlamen­
tarnej spraw zagranicznych i, o  ile. aie 
da, zadawaniu na posiedzeniach jej 
pytań, które, nasyciwszy niezdrową 
ciekawość poetyczną, staćby się mo­
gły jednak riiezmlernem utrudnieniem 
w ifeskończenię subtelnej pracy, jaku 
w tej chwili jest udziałem wszysikich 
mniej więcej w Europie kierowników 
polityki zewnętrznej, Niic więc dz w- 

•i.cgo, iż książę Radziwiłł zamknął w y ­
muszone na zasadzie regulaminu po­
siedzenie, nie dopuszczając nTogo do 
głosu. Postaj/ł ;ak na człowieka, zda­
jącego sobie sprawę ze swej odpowie­
dzialności, przystało. 1 n!ema co robić 
z niego Heroda, zatykającego gwałtem 
usta sejmowym, opozycyjnym niewi­
niątkom. Znamy wszak te biedactwa, 
Bogu ducha winne... I niestety zdajemy 
sobie mniej w ięcej sprawę z ich inten­
cji. Żądanie zwołania Komrsii Spraw 
Zagranicznych było im potrzebne prze 
dewsaystkiem. by zadokumentować, 
' i  to, co się dizieie w  polityce polskiej 
obecnie, dzieje się bez ich zgody. I że

Szereg mianowań w  armji.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 18 grudnia. (S z) Dowia­
dujemy się, że w  najbliższych dnach 
mianowani brdą generałami brygady: 
pułk. dypl. Rayski szef Departamentu 
lotnictwa MSWojsk, i pułk. dypl. A n ­
ders dowódca jednej z brygad kawa­
lerii. Ponadto 9 podpułkowników mia­
nowanych bodzie pułkownikami.

Warszawa, J8 grudnia. (S z) D ow ia­

dujemy się, że zastępca dowódcy KOP 
pułk. dypl. Zdzisław Przyjałkowski
mianowany1 zos.al dowódcą piechoty 
dywizyjnej 1 dyw izji piechoty Leg io­
nów. Dotychczasowy dowóJoa piecho­
ty dywizyjnej pułk. dypj, Wacław Sta 
chiewicz mianowany został dowódcą 
7 dyw izji piechoty.

ZmianywstosunkuWatykanudoZSSR

oni pełni są co do tego zasadniczych 
obaw . zasTzeżeń.

"laki stosunek meuerów opozycji do 
poczynań Rządu jest dla nas aż nadto 
zrozumiały, Wszakże pozosaje nie­
zmienny we wszytdk ch prawie dzie­
dzinach. Cóż dopiero w zakresie 
spraw międzynarodowych, co do któ­
rych endecja specjalnie uważa się za 
.niezastąpioną specjalistkę. To  ona „w y  
walczyła" w Paryżu odbudowę Polski, 
io ona tylko stała na straży trwałości 
polyko-francusk ego sojuszu, to ona 
jedną jedyna przeciwstawią się „ger- 
niauofilstwu" i t. d. Całą tę bujdę po­
lityczną umiemy na pamięć. Dla stron­
nictwa, które ma wciąż wojuje, ma 
ona niewątpl wie wenie duże znacze­
nie. Stwarza fikcję jakiejś specjalnej 
srronnictwa tego w  narodzie polskim 
„misji", którą spehiia ono jakoby z za ­
parciem w \vsze’k;cli oko1 cznościach.

W  ostatnich czadach „okoliczności" 
owe składają się dla nieproszonych 
mentorów Rządu naszego szczególnie 
sprzyjaiąco. Oto dowiedzieli się oni, 
iż w  Berlinie rozpoczęły się jakieś 
„rozm owy polsko-nienreckie". Dla kli­
ki, sjejąiej eon atnore iak najdalej idą­
cą w  stosunku do regime‘u obecnego 
nieufność, jest to tak zwana „szalona 
okazja". Jakże nie wykorzystać jej * 
jak nie wygrać na benefis własnej n - 
by to mądrości stanu? Jak pozatem 
nie pochwalić się przed „wielkim so­
jusznikiem", iż nad W isłą są ludzie 
wiertni mu istotnie... w  łonie stronnic­
twa „narodowego" oczywiście!... Ta ­
ki kurs wzięła przec.e cała prasa endc 
cka od pierwszej chwili, gdy telegra­
my doniosły o próbie bezpośredniego 
zt tknięcia s>ię przedstawicieli poTtyki 
polskiej i niemieck.ej. Fakt tea zmebi-
:izował i energję socjals:ów  oczyw i­
ście. Za dawnych czasów, póki i oni 
jeździli do Genewy, można było mieć 
jakie takie zaufanie do naszej dyploma 
cji... Ale teraz!... W  myśl tej zasady 
uderzy i w  ęc na ‘rwagę j rozbuia’1 
wielki dzwon politycznego „ideali­
zmu". Caveant consules. „Co znaczy . 
ten flirt Polski z Hitlerem" —  piszą w 
swoich pismach i dodają „C zy  Polska 
zaczęła skłaniać się ku antysowieckim 
planom p, Rosenberga?" Te pytania, 
rozpowszechniane w  druku, miały być 
niewątpliwie treścią i niedoszłej do 
skutku „debaty" w  komisji. Pan Kvic 
posłowie już zacierali ręce,., bo. teraz

(Dalszy ciąg na stronie 2-ej.)

Paryż, 18 grudnia. (P A T ) Korespon­
dent „Echo de Paris" w  Watykanie P"- 
daje interesujące szczegóły o stosunku 
btolicy Apostolskiej do Sowietów.

Kierownik misii „P io  Russia" biskup 
d‘llerbigny jest od dłuższego czasu cflo 
ry i przebywa na kuracji w Belgji. W  o 
bec złego stanu zdrowia zgłosił on swo 

] ią dynnsję ze stanowiska kierownika 
tej misji, która obecnie została definity­
wnie przyjętą przez Papieża.

Ustąpienie biskupa d Herbigny, który 
b y l z w o rn ik ie m  w ykonyw an ia  przez 
katolików Swćj misji nawet w  w arun­
kach: iakl« w ten sposób Panują w  So ­
wietach. w p łynęła  ną kategoryczna

zmianę stanowiska. W koUcb waty- 
kański. h wzięło górę przekonania, że 
Państwo sowieckie jest nawskróś atei­
styczne. a ateizm zarówno teoretycz­
ny, jak i praktyczny, stanowi Integral­
na cześć drugiego planu piaflietkl.

KoresDondent nje zaprzecza, że były
pewne próbv nawiązania kontaktu, któ 
re jednak zawiodły. W  chwili obecnej 
Watykan jest zdecydowany utrzy­
mać sitąnowisko, określone na konferen 
cji genueńskiej, w  fen sposób, że

Stolica Apostolska może uznać tyl­
ko państwo, w  kłórem swoboda 
rejigijna jest oficjalnie zajrwąiąii. 
Cwana i praktycznie zapewniona

NIEBYWAŁĄ OSZCZĘDNOŚĆ
w  biurach urzędach i w ka*dvm domu
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(Ciąg dalszy' ze strony 1-szej.)

Polska cała zrozumie wreszcie, kto 
stróżem jest jej polityki i kto ratuje ja 
nieledwie nad przepaścią!... Tak na- 
newno sadziło tych jedenastu ludzi, żą­
dających zwołania komisji... Czuli sic 
pewnie już zbawcami narodu... Źa! 
nam ich... Niczego nie zapomnieli i ni" 
czego sie nie nauczyli. Nie nauczyli 
się tej prawdy, iż Polska zawierzyła 
oddawna swoje losy .lednemu C zło ­
wiekowi, i przeszkadzać Mu w  czem- 
kolwiek przez domaganie się niewcze­
snej „jawności11 poczytywałaby sobie 
za grzech śmiertelny. Co zaś do tych 
zamierzających nas od Jego woli 1 za­
mierzeń w  jakiejś tam komisji bronić 
—  to myślimy, iż są to najwięksi mega 
lomatti pod słońcem. Tak określając 
ich, jesteśmy bardzo delikatni...

Królowa blondynek.
(Telefonem od naszego korespondenta.* 

Warszawa. 18 grudnia. (Sz.) W y ­
tworna filmowa Foxfilm w Warszawce 
dokonała wyboru królowej blondynek. 
W  konkursie wzięło udział bardzo wie 
le uczestniczek.

Królową wybrano Elżbietę Godlew­
ską, córkę emeryta, 20-letnią warsza­
wiankę. Wicekrólowemi wybrane zo­
stały tancerka Olga Sławska i wycho­
wana w  Ameryce warszawianka EU 
Żakowicz. Pozatem jury wyróżniło 
siedm blondynek o wybitnej urodzie.

Laureatka konkursu p. Godlewska 
będzie sfilmowana wraz z wyróżmone 
mi kandydatkami przez tygodnik Fo*a 
poczem odbędzie na okręcie Polonia 
podróż po morzu &ródziemnem.

Zagadkowa zb ro rifa .
Rzeszów, 18 grudnia. Dziś o godz. 5 

nad ranem w  Świlczy, wsi, oddalonej 
od Rzeszowa o 8 kltn., mieszkańcy zo­
stali obudzeni łuną pożaru, który w y ­
buchł w  domu Jana Dniówka, sprze­
dawcy w  składzie Kółka rolniczego w 
Swdczy.

Rzucono się na ratunek, a Po w yła ­
maniu drzwi plonącpgo domu, które by 
ty zamknięte z  zewnątrz, zauważono 
w  Izbie pokrwawione trupy: żony Ka­
tarzyny leżacei z rozłupana czaszką na 
łóżku, oraz 8-letniej Hani • 3-iet»iej Sta 
sl. córek Gniewka. Jana Gniewka po 
długich dopiero poszukiwaniach znale­
ziono przysypanego pogorzo»isk.ein. le­
żącego w  sieni obok koiu°ry. lak  dzR 
ci, jak i żona, miały aa głowach ślady 
Hczuych uderzeń siekierą, która leżała 
na podłodze.

Na miejsce czynu PTzybyt naczelnik 
wydziału śledczego z Rzeszowa wraz 
z  organami PP , a w chwilę później ko 
njłs.a sądowo-lekarska.

Pierwsze wyniki śledztwa oraz sek­
cja zwłok, zwłaszcza Gniewka, które­
go ciało było już prawie zupełnie zw ę 
glone, ule zdołały ustalić narazie przy 
czyny zagadkowej tragedii. Według ze 
branych  dotychczas in torm acyj uiote 
w  danym wypadku zachodzić morder­
stwo rabunkowe, albowiem Gniewek 
miał podjąć w ostatnich dniach spadek 
w wysokości 200 dolarów, a pieniędzy 
żadnych  me znaleziono. N iew ykluczone 
jest jednak, iż w  przystępie juk ejś na­
giej depres.i duchowej. G ncwek poza­
bijał żottę i dzieci i sam popełnił samo­
bójstwo. podpalając* sje naftą. DocIkj- 
dz tm a  pohcyjnc n iewątpliw ie w yjaśn ią  
ca łą  tę zagadkę.

Aresztowanie akuszerki.
(Te le fonem  od naszego korespondenta)

Warszawa, 18 grudnia. (Sz) Z  pole­
cenia prokuratora sądu okręgowego 
w Warszawie aresztowano akuszerkę 
Listopad pod zarzutem przeprowadze­
nia n cdozwodotiej operacji, która za­
kończyła s ę śmiercią pacjentki.

PAM IĘTAJM Y O CELACH I ZADA­
NIACH TO W . SZKO ŁY LUDOWEJ.

Rjlnciu/o, lasy, reforma ro na.
O b ra d y  k o m is ji b u d że to w e j.

Warszawa, 18 grudnia. (P A T ) O go­
dzinie 10.50 rozpoczęły się obrady sej­
mowej komisji budżetowej, która przy­
stąpiła dziś do preliminarza budżetowe­
go Ministerstwa Rolnictwa i Reform 
Rolnych, oraz Funduszu obrotego refor 
tu v rolnej.

Sprawozdawca nos. Siroynowski (B. 
B. W . R.) stwierdza, że należałoby w 
rolnictwie znaleźć nowe rynki zbytu, 
by zw iększyć cemę płodów z pominię­
ciem czynnika podaży i popytu. W o ­
bec obecnego zjawiska stałej nadpro­
dukcji. ten czynnik, regulujący dotych­
czas ceny, powinien być wyelimiuowa 
ny. Należałoby stworzyć specjalną or­
ganizacje zbytu produktów rolnych, 
która skupi przymusowo producentów 
I będzie regulowała podaż. Jeszcze w  
obecnej sesji trzebaby poddać ten te­
mat auabzię na komisji rolnej i zastano 
w ić sic. czy ustawa ramowa, upowa­
żniająca rząel do powoływania zrze­
szeń przymusowycii, jest teraz na cza­
sie.

Zkolei mówca przedstawił

działalność Przedsiębiorstwa pań­
stwowego (a s y  Państwowo,

podkreślając lia wstępie, żc istnieją 
dwa poglądy na administrację lasów

państwowych": jeden polega na połączę
ińu w jednym zarządzie dziedzin hodo­
wli, urządzenia, odnawiania i ochrony 
lasów z dziedziną ich użytkowania. 
Ten program jest realizowany przez 
administrację Lasów Państwowych.

Drugi pogląd polega na rozgranicze­
niu obu tych dziedzin i program ten •wy 
zataję większość leśników oraz Najw. 
Izba Kontroli. Sprawozdawca opiera 
się w ocenie administracji lasów pau- 
sU ó w ych  na uwagach NIK i stwier­
dź.;'.. że stan rzeczy nasuwa wniosek, 
żc zapas drewna w drzewostanach rę­
bni cb lasów państw, jest nadmierny w 
stosunku do zapotrzebowania rynków 
i że raczej należałoby zachować drze­
wostany na pniu do czasu lepszej kon­
iunktury, i to drewno na mii u sprzeda 
wać iirmon prywatnym. Omówiwszy 
kwestje te szerzej, referent w  zakończę 
niu proponuje szereg poprawek do pre 
limiaarza.

Pos. Kamiński (B B W R ) zreferował 
preliminarz Funduszu obrotowego re­
formy rolnej, stworzonego dla unieza­
leżnienia wielkiego dzieła reformy rol­
nej od w pływ ów  budżetowych, pu­
czem zabrai glos minister rolnictwa di. 
Nakoniecznikow-Klukowski.

R E W E L A C J A  S E Z O N U  1!
Nowe żarówki n l e r e g e n e r o w a n t ;  po s e n s a c y j n e j  c e n i e
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Wyjaśnienia p. wicemin. Korsaka
w  s p ra w ie  w y b o r ó w  s a m o r z ą d o w y c h .

W arszawa, 18 grudnia. (D AT) l\u! 
przewodnictwem wicemarszałka Pola­
kiewicza odbyło się dziś posiedzenie 
sejmowej komisji administracyjnej.

Poseł W ierczak zgłosił w niosek 
■wspólny postów Stron. Ludowego i 
Stron. Narodowego w sprawie wybo­
rów  do rad gromadzkich, szczególnie 
w  woj. lubelskiem. przytaczając rzeko­
me nadużycia wyborcze.

W  odpowiedzi zabrał glos p. w i­
ceminister Korsak,

który odparł stanowczo zarzuty inter­
pelantów. P . wiceminister poukreślił, 
że ak wyborów  miał bardzo rozległy 
charakter, gdyż °bją| 3,1.000 giomad 1 
okręgów. P rzy  wyborach działało po­
nad 100.000 członków koinisyj wybor­
czych. W śród tak duże! kości ludzi tuo 
g ły  —  rzecz jasna —  trailć się jednost­
ki niecałkowicie odpowiadające zada­
niu. jak*e nakłada »a  nie poważny akt 
w yborczy, W  .tych wszystkich wypad­
kach, zarządzano ścisłe zbadanie prze­
kroczeń i w  razję stwierdzenia nadu­
żyć, odnośne wybory będą unieważnić 
ne. Z całego terenu wyborów, obejmu­
jącego 9 województw, wpłynęło 3.600 
protestów wyborczych. Uwzględniono 
dotychczas ponad 460 protestów i w  
199 wypadkach władze unieważniły 
wvulk wyborów . Te cyfry świadczą, 
że w  olbrzymie5 większości, bo w  8 
proc. wybory odbyły s-ę w  sposub zu

pełme normalny i nie zostały przez ni- 1 
kogo zakwestionowane.

Wniosek zgłoszony przez Stron. Nar. 
i Stron. Ludowe co do generalnego u- 
nieważnienia wszystkich aktów wybór 
czych na całem terenie, nię ma wobec 
tego żadnego uzasadnienia. Wniosek 
ten fest nic/etu iiinem, jak kontynuowa 
niem tej akcji prasowej, która wszczę­
ła prasa opozvcyjna po zarządzenju w y 
borów. C a lv szereg taktów, podniesio- 
uycb w  tej pra^e został przekręcony • 
przedstawiony w  sposób zupełnie kłam ; 
U w y. Nie wytrzymuje on najlżejszej 
krytyki, gdy posługuje się najczęściej 
insynuacjami. Cyfry, zestawione dla wu 
jcwódzrwa warszawskiego świadczą, 
że w  ogromnej większości wypadków, 
wybory odbyły się wszędzie na podstu 
wie listy kompromisowej.

Na Ustach tych znaleźli się ludzie, 
sympaty,żujący z  obecnym kierunkiem 
l»uliL> cz-uy in.

T o  też generalne dyskredytowane 
wyborów odbywanych przez aklama­
cję. podyktowane jest jedynie nastro­
jem animozji, tak w  stosunku do obo­
zu prorządowego. jak i do rządu i jego 
organów. Z tych sarnych natchnień w y 
p ływ a imputowanie organom rządo­
wym  układania z,góry w  tajemnicy 
list, złożonych z samych sympatyków 
obozu tządowego. Jest to inwektywa, 
przeciwko której wicemin. Korsak jak 
iiajkategoryczniej się zastrzega.

Zarząd Klubu Tow irzysV ego Rady Grodzkiej BBWR.
we Lwowie

zawiadamia, iź we czwartek dnia 21 grudnia br. w sali Klubu 
Towarzyskiego ul. ćykstuska 10

w ygłosi WP. Dyr. Robót PubL inż. Maliszewski odczyt p. t.:

Zag dnienie problemu dróg wego w  Po sce

W y t o k  w  pro c e sie
K o m u n i s t ó w .

(Telefonem od naszego korespondenta)

W arszawa. 18 grudnia. (Sz.) Sąd 
Okręgowy w W arszawie ogłosił dziś 
wyrok w  sprawie komunistów, Którzy 
organizowali jaczejki na terenie w o j­
ska. W śród oskarżonych znajdowało 
się 3 sprawców napadu bombowegu na 
tramwaj w  czasie strajku tramwajarzy 
w W arszawie w  r. 1931.

Trzech głównych przywódców  ■■ 
organizacji Sąd skazał na kary po 6 
lact więzienia, z pozbawieniem praw 
obywatelskich na. przeciąg lat 8. Trzej 
oskarżeni skazani zostali na kary po 3 
lata więzienia, dwaj na kary po 4 łata. 
czlc-rej na kary po 5 lat. dwaj na kary 
pu b lat więzienia, zaś kx)ju na lrok i 
9 miesięcy więzienia. P 'ę cu  oskarżo­
nych Sąd uniewinnił. W  motywach wy 
roku Sąd podkre^L że przy wymiar/.-: 
kary kierował się uprzednią karalno­
ścią wielu oskarżonych.

Korcfercy 54 osftb
na fawiB osKarżonytli.

Cl eletimem od naszego korespondenta)

Warszawa. ]8 grfetifflH. (Sz.) Przed 
warszawskim sądem apelacyjnym to­
czył się dziś proces 10 rabusiów ; 
morderców, którzy w  latach 1920- 
1924 dokonali szeregu zbrodni w  po.vv 
cie warszawskim. Zbrodnie te w yk ry ­
te zostały stosunkowo medavv.no. Sąd 
okręgowy w  Łom ży skazał hersztów 
szajki Raczkowskiego i Bidzińskiego 
na karę. śmierci, zaś innych na bezter­
minowe więzienie a należące do szajk 
dwie kobiety, które ukrywały bandy­
tów, na kary po 15 łat więzienia.

Zbrodniarze ci wymordowali w  gru­
dniu 1920 r. całą rodzinę żyda Brzoza 
złożoną z 8 osób, zamordowali re'’ ,n,- 
granta Bystrowskiego, zabili w  
wie 8 osób, ogółem dokonali 34 mor­
derstw.

Przywódca szajki Raczkowski 
ży ł ze zrabowanych pieniędzy sklepik 
w  W arszawie, Bidziiiski kupił sphrc 
willę. Uchodzili oni za solidnych oby­
wateli.

Zbrodnie ich w ysz ły  na jaw wsku­
tek zeznań przyjaciółki jeti.iego z ban­
dytów Wapińskiej.

Zarabiał obcinaniem palców,
(Teleionem  Od naszeiro korespondenta.)

Warszawa, 18 grudnia. (S z) Przed 
warszawskm  sądem okręgowym sta­
nęli dziś Bo-esław W ck e l i Zofjn 
Brzozkowa w  niezwykłej surawft?

Wick cl pociągn ety został do odpo­
wiedzialności za oszustwo iiUezpłeezę* 
ulowe, popełniona w  ten sposób, że 
sąsiadkę swą, Brzozkową. ubezpieczył 
im 50.000 zŁ i wkrótce po em obciął 
Jej palec w tyni celu, by uzyskała pro- 
mję. która miała s!e z nim podzielić. 
Brzo-zkowa oskarżona jest o współ­
udział w  oszustwie.

Śledztwo wykazało, że W ickel swój 
prucedet uprawiał przez szereg lat. 
Rozpoczął od obcięcia oalców samemu 
sob’:e. Za p ierwszy palec otrzymał od 
Tow arzystw a ubezpieczeniowego ID 
tysięcy 800 zł. za drugi 16.255 zł. W  - 
ckej poobcinał paler całemu szeregowi 
sąsiadów 5 znajomych, czerpiąc z  tego 
obfite zysk i

Początek o godzinie 19-t.J. Wstęp wolny.
DAJ GROSZ 
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NUBIE UilOtY
cam skie , m ^ s ie i dziec nne, nŁ ;- 
nowsze m odele, na r.Usze ceny, 
najlepsze wykończenie ledynin 
w Wytwórni odzieży spor.ow :

„ P A L L I U M ' 1
L w ó w ,  ul. H e t m a ń s k a  l.
obok M ejsk. Muzeum Przemysłowego ie-: j /

Aresztowania wśród młodzieży
S tro n n ic tw a  N a ro d o w e g o .

Protesty wyLcrcze
przeć Sądem Najw.

(Telefonem od naszego koresDondema)

Warszawa. Ib grudka. (Sz) Sąd Naj­
w yższy rozpatrywał dzis protesty 
przeciw wyborom do Scirnu w okręgu 
Nr. 58 (Krzemieni&c). Protesty te wnic 
śli zwolennicy daty bloku wyborczego 
ukraińsko-białoruskiego.

Autorowie protestów postawili z a ­
rzuty, że głosowanie odbywało się ja­
wnie, że w ładze administracyjne mia­
ły rzekomo w yw ierać przymus psy dii 
ceny na wyborców- na korzyść listy 
Nt . 1. Adwokat Kalinowski w  przemó­
wieniu swem wykazał bezpodstawność 
tych zarzutów, dowodząc cyframi, że 
gdyby nawet w  niektórych obwodach 
miały miejsce wypadki zarzucane przez 
autorów protestów-, to jednak nie mo­
g ły  one zaważyć na rezultacie wybo­
rów. Sąd Najwyższy postanowił odro­
czyć rozpatrzenie sprawy i przeprowa 
dzMć postępowanie dowodowe przez 
zbadanie szeregu świadków, oraz za­
żądać dokumentów z Sądu Okręgowe­
go w  Łucku.

Wybory w  Zw . Inwslitfdw.
(le le i mem oc! nas»- ko; „-ndo :clcnta)

Wadszawa, 18 grud/n-a. (S z) Na po
siedzeniu wydiziafu wykonawczego Za­
rządu Głównego Z\Mą zku Inwalidów 
Wojennych Rzplite . członkowie p-rezy- 
djum złożyli swe mandaty. W  wyniku 
przeprowadzonych w yborów  do pre­
zydium weszli ponownie członkowie za 
rządu poprzedniego, z wyjątkiem pr«- 
zo&t posła Karkoszkk Na jego miejsce 
wybrany został poseł Wagner, prezes 
Związku Ociemniałych Żołnierzy Rze­
czypospolitej.

Listy o wadze 1 kilograma.
( I eleionetn od naszego korespondenta.)

W arszawa, 18 grudnia. (Sz) Mini­
sterstwo Poczt i Telegrafów  wydało 
zarządzenie, moca którego z dniem 1 
stycznia 1934 będzie można wysyłać 
listy w obrocie wewnętrznym do wa­
gi l kg., zamiast do wagi 500 gr.. .iak 
to ma miejsce obecnie. Opłaca za listy 
miejscowe wagi ponad 500 gr. wynosić 
będzie 60 groszy, za zamie'scowe zaś 
1J0 zł.

B o ^o t towarów niemieckich 
ogłasza ą Żydzi w Anglii.
Londyn 18 grudn;a. (P A T ) Na od

bytem wczoraj zebraniu. urząd/outem 
przez żydowską radę reprezentacyjną 
dla bojkotu towarów niemieckich, po- 
slauuw-ono ogłoś ć spccjuny tydzień 
bojkotowy vv cfcłci Wielkiei Brytan i; 
w czasie od 14 do -5 styczn a 1934 r. 
Przeprowadzona będwe propaganda 

I** nowa zapr-mocą zebrań, pochodów, 
jak również prar aga-ndę bidy widuahn 
drogą obchodzenia od domu do domu 
i namawiana roćz n żydowskich do 
nielcupowaniia towarów niemieckich.

Warszawa, 18 grudnia. (Sz) Z pole- 
enia prokuratora poucja dokonała re­

wizji w nocy z soboty na nrcdzieję w 
i mieszka.dach kilku czołowych działa­

czy m łodzież* endeckiej.
Rezultaty rewizji u red. Jana Rem- 

biehńskiego w  jogo m:cszk ".n u skłoni - 
J ły władze do aire.sztownwa nierytko 
I jego. lecz i kierownika ..Sekcji Mlo- 
j dych Stronnictwa Nar. Zbigniew ! Ku- 
j nickiego, kierownika Sekcji Akadem'c 
[ lriaj Olgierda Szpakowskiego, oraz 

trzech innych studentów.

(Telefonem  od nas*ego Korespondenta  i

Wczoraj w  godzinach popołudnio­
wych policja masztowała na ulicach 
około 17 młodych działaczy endeckich, 
którzy utrudniali wstęp do sklepów ży 
lowskich, lub też naklejali na oknach 
•wystawowych tych sklepów kartki z 
napisem »N le kupuj u żyaa!‘‘ Akcja 
bojkotu sklepów żydowskich prowa­
dzona była pirzez młodzież endecką od 
dłuższego czasu. Młodz;eż podburzano 
do wybijan/a szyb w rycli sklepach, 

i Dziś popołudniu kil Ku z  pośród areszto 
■ wanych zwolnmno.

P ie rn ik

Proces przeciw „t/olksbundiugend".
(Telefonem  od naszego korespondenta.)

W arszawa. 18 grudnia. (Sz.) Prokura 
tor Sądu Okręgowego w Katowicach 
opracował akt oskarżenia przeciw 
przywóucom nielegalnej niemieckiej or 
ganizacji na Śląsku polskim „Volks- 
Dundiugemd", pozostającej pod w p ły . 
wami narodowycn socjalistów.

W ładze bezpieczeństwa rozwiązały 
tę Oiganizację przed kilku miesiącami. 
AKt oskarżenia obejmuje 11 przywód 
ców  „Volksbundiugend“ , których część 
znajduje się już w  więzieniu śledczeni.

W szVscy odpowianlać będą za przekro 
ozenie przepisów o  stowarzyszeniach, 
za organizowanie m łodzieży niemiec­
kiej na Śląsku, bez w iedzy w ładz i za 
szkodliwą dla Państwa działalność.

Działalność „v olksbundu“ , mimo, ż e  
organizacja była rozwiązana, prowa­
dzana była przez oskarżonych w  dal­
szym ciągu. R-u-zpiawa sądowa przy 
wódców „VoIks'bumij,u®eind“ odbędzie 
się po świętach Bożego Narodzenia.

Brat „króla zaostrzanego oszustem.
Sztokholm, 18 grudnia. (P A T ) Sąd . zA oszustwa i narażenie na straty w  

najwyższy skazał Torstena Krougera, ! wysokości około 1.5 milionów koron 
brata słynnego „króla zapałczanego" J posiadaczy obtfgacyj jednego z przJfcn- 
lvara, na 12 miesięcy ciężkich robót, i inęhjorstw Kreugera.
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Wyniki obrad zjazdu naftowego
w  B o ry s ła w iu .

Jaka pogoda bedzie dzisiai]
Warszawa, 18 grudnia. (P A T ) P rze ­

w idywany przebieg pogody do w ie­
czora 19 grudmiia: Chmurno, miejscami 
nigHgaj j z zan kającemj opadami, Mroź 
no, lecz ju ż słabnący mroź. Słabe wia 
try z kierunków północnych.

* * *
Temperatura we L w o w e  w  dniu 18 

grudnia: o  godz. 7 ramr — 10.0, o godz. 
1 w  P0 - — 8-3, o godz. 9 w iecz. — 11.9 
stopni--

W  związku z  zamknięciem w dniu 
wczorajszym Wl, Zjazdu Naftowego w 
Borysławiu, przedstawiciel lwowskie; 
redakcji PAT-a zwrócił się do dyrekto 
ru Tow . Naftowego we Lw ow ie dr. St. 

j Schatzla, który ud'i clii mu następują­
cych uwag.

Tegoroczny zjazd naftowy odbył się 
1 zkolei w  Borysławiu. W  ten sposób 

umożliwione zostało wzięcie udziału w 
obradach zjazdu szerokim rzeszom pra 
oowników naftowych, skupionym w 

i Borysławiu i Drohobyczu. Zjazdy nafto 
j we posiadają przediswszystkiem chara 
i kter techniczno-naokowy a obrady ich 
I odbywają się normalnie w dwóch se- 
j kciach, t. j. w  sekcji kopalnianej i rafi­

neryjnej. Od k;lku lat przyjął sie jed- 
: nak zw yczaj wygłaszania na posiedź £ 

mach plenarnych referatów z zakresu 
spraw gospodarczy oh, w  celu zapozna 
nia najszerszych sfer pracowników na 
ftowych z  aktualnemi zagadnieniami 
polityka gospodarczej, organizacji 
przemysłowej i ustawodawstwa eospo 
darcaego.

W  tegorocznych referatach omówio­
ne głównie kwestie ingerencji państwa

1 w odniesieniu do spraw przemysłu na- 
i f tow ego zarówno w Polsce jak i poza 

jej granicami, przyczem bardziej szcze­
gółowo poruszone zostały w  refera­
tach kwest jo łączące się z  ustawą na- 

1 ftową z marca 1932 r. i rozporządzenia 
! mi, wydanemi na jej podstawie, ze 

szcaególnem uwzględnieniem działalno 
ści i znaczenia PEN-u („Polsk. Ekspor­
tu Nąft.“ )ą 

Znaczenie poszczególnych aktual­
nych spraw będących przedmiotem 
prac zjazdowych, uwidacznia się w  
pierwszym rzędzie w  zgłoszonych i 
uchwahinych rezolucjach. W  świetle 
tych rezolucyj na plan pierwszy w y ­
suwa się sprawa regeneracji ciśnienia 
złożowego wr Zagłębiu borysławskiem, 
a w ięc sprawa zwiększenia produkcji 
tegoż Zagłębia przy pomocy nowocze­
snych metod technicznych, wymagają­
cych je 3mak zdecydowanego wspó1- 
działania wszystkich przedsiębiorstw, 
Pracujących na omawianym obszarze 

Druga kwesAją była sprawa poparcia 
i należytego zorganizowania instyta­
cy] i prac badawczych w  przemi”śle na 
ftowym. Jedna z  ważniejszych rezolu-

n a  c z y s t y m  
m i o d z i e

w  wielkim wybo rze  sm aków i gatunków

F i g  t i r  K i  c h o i n k o w e  
z najlepszej czekolady

K a r m e l  Ki św ią teczn e  
M arm e la d K i

T n r r i l r i  PrallnowfiI  U l  l i m  i orzechowe oraz

mnóstwo słodkich niespodzianek
odpowiednich ns upominki poleca

E. WEDEL
cyj dotyczy sprawy budowy dróg i 
przygotowania jej programu, przemysł 
naftowy bowiem zainteresowany jest 
w tej sprawie podwójnie: jako dostaw­
ca asfaltu do budowy nawierzchni 
dróg, a pozatem jako producent benzy­
ny, której koiisumcja związana jest śc: 
śle z  motoryzacją kraju, uzależnioną 
przadewszystkiem od długości i jako­
ści sieci dróg polskich.

Pozatem omówiona została w  czasie 
zjazdu sprawa nowych terenów ł b o ­
wych i programu prac eksploatacyj­
nych, kwestja usprawnienia i potanie­
nia eksploatacji otworów  naftowych, • 
sprawa ochrony produkcji rotYbmej 
przed niepożądaną konkurencją produ­
któw zagranicznych, oraz szereg dal­
szych spraw technicznych, zarówno z 
działu kopalnianego, iak i rafineryjne­
go.

i W  kilku referatach szczegółowych 
j poinformowani zostali uczestnicy zia- 
j zdu o postępach, osiągniętych przez so 
, wiecki przemysł naftowy w  ciągu ostn 
i (nich lat. Odnośne referaty opracowa­

ne zostały na podstawie wrażeń i spn- 
j strzeżeń uczestników naftowei wycie 
| czki naukowej, która przed kilku ty- 
! nadiniami zwiedziła szczegółowo sowie 
1 ckic okręgi naftowe.

Referaty zjazdowe, będące \v\ n -  
| Iciem ożywionej pracy naukowe', pro- 
: wadzonei w  instytucjach i organiza­

cjach przemysłu naftowego, stały bez 
wyjątku na bardzo wysoKm  poziomic, 
a zapoznaiąc najszersze sfery przemy­
słu, z osiągniętemi w  ciągu roku rezultu 
tami. w ytycza ia równocześnie w  dnżlcj 
mierze program tychże prac na rok 
następny. (I5AT).

Budżet Mm. Spraw Wewn. 
wchodzi dziś pod o b rd y .
(1 eleionem »d ii:o.z-,-e<> koresiW-uL-n-"

Warszawa, 18 grudnia. (S z) Sejmo­
wa komisja budżetowa rozpatrywać 
będzie we wtorek 19 b m p-retonTar?. 
luiJżclowy Mimifters'wa Snraw W c • 
unęlrzinycli na r. 1934/35.

Spodziewane jest przemówienie 
P. min. Bronisława Pierackiego. 
Posiedzenie to. które rozpocznie sę 

) crodz. 10.30 rano przeciągnie sk;
| prawdopodobnie, jak 1o zresztą bywa 
; co roku, do później nocy.
I  o--

Poseł Girsa l von Mblfkp 
w  Min sterslwie Spraw Zagr.

(Telefonem  od naszego korespondent a.;

Warszawa. 18 grudnia. (Sz.) Mini­
ster Spraw Zagranicznych p. Józei 
Beck przyjął dziś posła Czechosłowa­
cji dr. Girsę.

W  dniu dzisiejszym podsekretarz sta 
nu w  Ministerstwie Spraw Zagra-icz- 
nych, Szembek, odbył konferencję z po 
słem Rzeszy niemieckiej von Moltkem.

D A R M O
piękne i cenne upominki, dostaje każdy 

knpnlacy. w  perfumeriach 
S. F E D E R A  

Lwów, Sickstrdca 7 i K irmrBa jsa. 
Kto w  to -wato! raczy Se przekonać.
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Wyniki paryskich r o z m ó w  z  Beneszem.
Paryż 18 grudni. (PAT) Prezydent 
bom wydał 16 b. m. biadanie na 

cześć mmjstra Benesza, które odbyło 
w obecności wszystkich ministrów, 

oraz bi ze wodo cza cych kom syj spraw 
iagran oznych Izby i senatu. Prezy- 
•ent Lebntn dłuższy czas konferowtł

t eneszem "a temat zagadnień, 
Ktcwe były przedmio.em obrad 2 Paul 
Boncourem. Po śniadaniu obaj nrnl- 
strowie przystąp:.!! do dalszych narad. 
Fary z. 17 grudnia. (P A T ) Druga roz- 

ulowa mn. Benesza z Paul Boncourem 
była poświęcona sprawie reformy Ligi 
Narodów.

Obaj mężowie stanu doszli do zgod­
nego poglądu, 2e rerorma instytucji ge 
newskiej nie może byc c! k -t”  Ta 

‘̂r” <*ize’ Jak tylko zapomocą me- 
które nie wniosą żadnych zm ao 

do założeń Ligi Narodów.
Rządy państw Małej Ententy widzą 

w projektach włoskich środek, zmie­
rzający do wszczęcia między wielkie- 
mi mocarstwami dyskusj w  sprawie 
rewizji klauzul terytorialnych traktatu 
wersalskiego, czemu Mata Ententa jest 
kategoryczni przeciwna. Jest rzeczą 
naturalną, że wysąp.enie Niemiec z in 
stytuęji genewsk ej i z  konferencji roz 
brojoniowej było manewrem, maiacym 
na celu odebranie Lidze Narodów kom 
betencji zajmowana się problematami 
rozhroęeniowemi oraz poszukiwanie 
sposobu skutecznej rewizji klauzul te­
rytorialnych traktatu wersalskiego.

Modyfikacia Ligi Narodów nie może 
być Inaczej dokonana, jak tylko przy 
zachowaniu podstawowych zasad, to

D A R M O
płękne 1 cenne upominki, dostaje każdy 

kupujący, w perfumeriach 
S. F E D E R A

Lwów, Sykstuska 7 i Kopernika 15a.
Kto w  to wątpi raczy się przekonać.

Wiadomości z  kraiu.
DOBROMIL. Wenta Staraniem Z. O. P. 

K. w Dobromilu odbyta Sie w  salach So­
koła wenta na „G w iazdkę" dla biednym 
dzieci, która mimo ciężkich  czasów przy­
n ió s ł czysty dochód w  kwocie około 200 
zł. Urządzeniem wenty, zbiórka do domacli 
i bufetem zajęli się PP.: zast starosty. Ka. 
zim erz Jacewiuz; starościna Jacewtczowa, 
Puchalikowi. Janicka, Rohatinowa. Ku. 
chaTska, insp. Żółkiewska. Breńczewska. 
sekr. Stern i inni.

Walna zebranie. Przed kilku dniami od­
było się walne zebranie organizacyjne tut 
Kola Tow arzystw a Narciarskiego. Do za- 
izaou weszli dp.: naczelnik Sadu dr. Tu- 
szkiewicz. jako prezes: kpt. PawuTskl. la­
ko yrceprezes; mgr. Korttan. jako kierow­
nik sportowy: dr. Rohatin. jako sekretarz: 
Staszewska jako skarbnik.

Stworzenie tej ważnej placówki snorto. 
wej jest wyłączną zasługa D. naczelnika 
dra Tuszkiewicza znanego w  kołach prze­
myskich sportowca, który też jako kierów, 
aik sekcji sportowej Z. S. w  Dobromilu 
w lecie b. r. zorganizował dział tenisowy, 
stawlajac piękny ten sport na wysokim 
Coz k«mle.

Podziękowamle w yrazić też należy człon, 
kom Okrpgu w  Przemyślu od. prokuratoro­
wi Mitanłe i dr. Loeblow i za udział w  ze- 
araniach i rzeczowe refeiraty.

Kurs domowego w yrobu narf.
W  dniach od 4— 12 grudnia b. r. od­

był się w  > wietlicy Związku Strzelec­
kiego w  Kopyczyńcach kurs domowe­
go wyrobu nart, w  którym w zle lo  u- 
dziiał 8 uczestników z oddziałów Z- S. 
Kopy czy nce, Kociubńce. Hadyńkowoe, 
Ick lów ka. Kierownikiem tego kursu 
był por. Sajnardak pow. komendant 
P. W. Fachowe kierownictwo objął dru 
żynowy Czajkowski, absolwent kursu 
wyrobu »art w  Sarnach.

Na zakończenie kursu starosta Gro- 
dfteki wygłosił przcitiowienic znclięcn 
jące do dalszej pracy na tetn pohi Jako 
nagrodę uzyskał każdy z uczestników 
kursu 1 parę nart. Kurs zorganizowano 
przez Komendę Pow . P . W. I W . F. 
Narty rozdano.

znaczy równości wszystkich narodów, 
zasiadających w Genewie f jednomyśl­
ności w decyzjach wielkiej wagi. Tem 
samem żadna konwencja ogólna w 
sprawie rozbrojenia nie może mleć zna 
czenia. o  Ile nie Dędzie ratyfikowana 
przez wszystkie narody. Traktat wer­
salski stworzył L ige Narodów. Konfe­
rencja rozbrojeniowa n gdy nie bedzle 
biczem więcej, jak niezwykle ważną

komisją L igi Narodów. Każaa zmiana 
klauzul traktatu wersalskiego czy pi o- 
tokofu dodatKowego leanakowo inte­
resuje wszystkich sygnatarjuszy. Pakt 
ten nie może ty ć  dowolnie zmeniouy 
przez tę czy inna Krupę mocarstw.

Według zapewnień kół politycznych 
te właśnie zasady zostały omówione 
i ustalone w rozmowie min. Benesza 
z Paul Boncourem.

Now e propozycje Hitlera.
Londyn, 17 grudu:a. (P A T ) Dobrze 

poinformowane kola polityczne tw er- ! 
dzą, źe podczas ostatniej rozmowy Hit 
lera z  ambasad >rtm angielskim w Ber 
lisie —  Hitler p rzedsaw '1 dodatkowe i 
propozycje.

Hitler miał zaproponować pod na­
ciskiem rządów angielskiego i włoskie 
go zawarcie paktów n meagresji zc 
wszystk:mi sąsiadami Niemiec na prze 
ciąg 10 lat, ale równocześnie wysuną! 
nowe żądania, idące znacznie dalei niż 
poprzednie.

Hitler uzależnił zawarcie paktu nie­
agresji od zniesienia art. 3 traktatu wet 
Salskiego o wprowadzeniu strefy zde* 
ioilitaryzowanej, który zabrania Niem

coin budowy fortyilkacyj w  tei strefie. 
W  razie naruszenia łych postanowień 
art. 3-ej przewiduje wkroczenie wojsk 
francuskich do Nadrenii,

W  kołach Foreign Office panuje z  je 
dnęj strony zadowoleń e z  powodu w y 
sunięcia przez Hitlera propozycji pak­
tów nieagresji z sąsiadami, z drugiej 
jednak strony koła te są zdania, że in­
ne propozycje niemiecke sa nie do 
przyjęcia.

W  tych kołach politycznych, które 
odnoszą się bardzo sceptyczn e do 
Włoch, panuje przekonam e, że Hitler 
I Mnssollni wspólnie uprawiają nkarto- 
waną grę, mającą na Celo onalenle 
traktatu wersalskiego.

Kronika telegraficzna.
Wloskj podsekretarz stanu Suvtch

po trzydniowym pobycie w  Niem­
czech opuścił 16 b. m. Monacnjum
jąc się do w ioch.

Sekretarz gen. L igi Nar. Aveno| opu­
ścił 16 b. m. Londyn oświadczając 
przed wyjazdem, iż ie9t zachwycony 
swym pobytem w  stolicy Brytan ji. Pra 
gnienie pokoju w  Anglji jest wielkie, a 
ma to duże znaczenie, ponfeważ w pły­
w y  Wielkiej Brytanji na sprawy całe­
go świata są doniosłe.

Spłoną! żywcem . Pisarz amerykański 
Vance spalił się żywcem  we wlasneiu 
mieszkaniu. Vance zasnął paląc papier o 
sa, który sta} się przyczyną pożaru.

Ren zamarzł. Wskutek silnych mro­
zów  w  zachodnich Niemczech Ren za­
marzł na przestrzeli 5 km. Jest to zja­
w isko bardzo rzadko obserwowane.

Lena złota w N. Jorku nie uległa 
żadnej zmianie j wynosiła 34.01 doi. za 
uncję.

Płk. Lindbergb z  małżonką odleciał 
16 b. m. z San Domingo i wylądował
w Miami na Florydzie.

P o  rozwiązaniu „Żelaznej Gwardii” .
Rumuńskie ministerstwo spraw we- 
wnę rznych komunikuje, że na 1300 
osób. zatrzymanych w  związku z  do­
chodzeniami w  sprawie rozwiązana 
. Żelaznej Gwardji", zwolnionych już 
zostało 750 osób.

Lubbe zrzeka się ostatniego siowa.
Lipsk, 17 grudnia. Na sdbotniej roz­

prawie przed sądem lipskim wbrew 
oczekiwaniom zabrał głos prokurator 
Parisius, usiłując ratować poderwany 
przez obrońców presbge oskarży­
cieli. Szczególnie ostro atakuje proku­
rator obrońcę Seiferta, wkońcu pod­
trzymuje swój wniosek, domagający 
się dla Lubbego kary śmierci.

T o  samo w ywodzi ponownie nadpro- 
kurator Werner, dodając, że czyn Lub­
bego zawiera znamiona ciężkiej zbro­
dni podpalenia łącznie z zamachem sta­
nu. W  odniesieniu do Torglera mówi, 
iż jakkolwiek rozprawa główna nie w y  
kazała w  jakiejś formie współudziału 
Torglera w  podpaleniu Reichstagu, to 
jednak sam fakt rozmów w Reichstagu 
stwierdzony przez Karwahmego jest dla 
niego uzasadnionym dowodem winy.

Uderzająca pewność słów Wernera, 
oparta na tak mglistych przesłankach, 
wywołała wśród dziennikarzy żyw y  
odruch i wielkie zdziwienie.

Po mowie oskarżycieli publicznych, 
przewodniczący zadaje historyczne py­
tanie:

Przewodniczący: Marjnus Lubbe, ma 
pan coś do powiedzenia?

Lubbe: nie. rezygnuję z  ostatniego 
słowa.

Przewoduiczacy do Torglera; a pan?
T °rg ler ; będę mówić po Bułgarach.
Przewodniczący po chwili namysłu: 

a pan panie Dymitrow.
Dym itrow: z radościa Pa«le prezy­

dencie. Chce wielę wyjaśnić i wypo­
wiedzieć.

Przewodniczący: więc pfoszę.

Chiński rzad komunistyczny w n ewoli
Szanghaj, 18 grudnia. (P A T ) W  z wiąz 

raf Lu-Ing W e:, wybitny przywódca 
komun!stów chlńsk;ch. znajduje się 
wśród 5.000 czerwonych, zabitych w  
ciągu trzydniowych walk z wojskami

rządowymi pod wodzą gen. Czang- 
Kai-Szeka w  prowincji Kiang-Si.

Caiy komunistyczny rząd tymczaso­
w y został w z ęty do niewoli przez 
wojska rządowe. W  ręce zwycięzców  
wpadło wiele broni i amunicji.

Cudem uniknęli śmierci.
niem rozbitych wagonów. W ieczorem 
zapalono na torze dwa silne reflektory, 
w  których świetle odbywała się dal­
sza akcja ratunkowa. Części wartościo­
we, jak klamki osie i koła rozbitych 
wagonów odwożono do warsztatów, 
zaś części drewniane palono na miejscu. 
Jeszcze w  sobotę rano gromadziły się 

( na miejscu katastrofy tłumy ludzi ży- 
! w o  komentując szczegóły katastrofy, 
j Ogólna liczba ofiar wynosi 8 zabi­

tych i 74 rannych. W brew  podanym 
wczoraj wiadomościom, ofiary katastro 
fy  kolejowej Jan Łydkowsłd i Marianna 
l-ange żyją, stan ich jednak budzi po­
ważne obawy. Pogrzebem zajęła się 
Okręgowa Dyrekcja Kolej w  Poznaniu. 
Pogrzeb odbędzie się we wtorek w  po­
łudnie.

Komisją ministerialna przy udziale 
j dyrektora kolei przeprowadziła bada- 
1 nia przyczyn katastrofy i zawiesiła w  

czynnościach maszynistę pociągu, któ­
ry najechał na pociąg stojący przed 
sygnałem.

Poznań, io  grudnia. (P A T ) W  związ 
ku z  katastrofą kolejową dzisiejsza pra­
sa przytacza szereg dalszych szczegó­
łów nazy wając ją największą katastro­
fą kolejową w Polsce i jedna z  nielicz­
nych pod względem ilości ofia* na 
świede.

Cały sz e r e g  osób uniknęło śmierci 
prawie cudem. N aprzykład  kilkunastu 
uczniów jadących w  pociągu, który zo­
stał rozbity, uniknęło śmierci w  ten spo 
sób, źe me chcąc czekać na uruchomie­
nie podagu wysiedli i poszli na przełaj 
polami do miasta, jedna kobieta za­
wdzięcza ocaleuie silnię naładowane­
mu plecakowi.

W  niezwykle tragiczny sposób do­
tknęła katastrofa rodzinę urzędnika 
kolejowego W ładysława Rojna. który 
zmarł na stole operacyjnym. Na miej­
scu zginęła jego 7 letnia córeczka, zaś 
druga 8-letnia jest ciężko ranna i prze­
bywa w szpitaiu.

Drużyny kolejowe i oddział saperów 
zajęte były przez cały dzień usuwa-

Publrczmość zrywa się z miejsca * 
patrzy z uwagą na Dymitrowa.

Dymitrow rozpoczyna Swe dwugo­
dzinne przemówienie od ostre) kry­

tyki aktu oskarżenia

i krytyki przeprowadzonej rozprawy 
Przedmiotem namiętnego ataku s: 
szczególnie oskarżyciele, pod adreseir 
których Dymitrow wytacza najwięcej 
zarzutów.

• •  •

Berlin, 16 grudnia. (P A T ) „V 8lkischer
Beobachter" ogłosił komentarz do wnio 
Siku nadprokuratora w  procesie lipskim 
w  sprawie zwolnienia trzech oskarżo­
nych Bułgarów od winy i kary. Dzien­
nik podkreśla, że wniosek nadprokura. 
tora jest dla niemieckiej opinji publicz­
nej niespodzianką.

Stanowisko nadprokuratora wynika 
z postanowień procedury karnej, prze­
jętej z  dawnego systemu Rberałistycz- 
uo-formaJistyczuego. W  myśl tych za­
łożeń niedopuszczalne było skazanie 
Bułgarów ze wzlędu na to. że nie zo­
stał udowodniony związek między 
zdradą stanu, a podpaleniem Reichsta­
gu. W  tej sytuac;i. dla pociągnięcia Buł­
garów do odpowiedzialności za zdradę 
stanu —  pisze dziennik —  musi być im 
wytoczone nowe oskarżenie. Dziennik 
liczy się jednak jeszcze z ewem.ualnu- 
ścią, że wbrew wywodom prokuratora, 
trybunał uzna wine Bułgarów.

Atak gazowy na Rzeszów.
Rzeszów, lo  grudnia. W  sobotę od­

były s ę  tu ćwiczenia w zakres e obro 
tty przeciwlotniczej i przeciwgazowej. 
P ierwszy atak nastąpi! o godz. 10. dru 
Si o godz. 17, wykazując sprawność 
organizatorów oraz dyscyplinę ludno­
ści.

Pooing-iag ełło skazany 
na 3 lata więź ema.

Warszawa, 18 grudnia (P A T ) Sąd
okręgowy skazał Kazimierza Popamg- 
Jagiełlę, oskarżonego o sfałszowan e 
plenipotencji sprzedaży olbrzymich te­
renów w  Brazylji, należących do spad- 
koberców  inż. Rymkiewicza na 3 lata 
więzienia i 6 lat pozbawienia praw oby 
watelskich.

 o-----
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MADE IN  P O L A N O .
P o  s « i e  z n a k o w a n i e  n a jle p s zą  re k ia m ą .

Trudność; gospodarcze zm us'y prze 
mysły wszysicich państw do da;mp:n- 
gowego eksportu, aby utrzymać pre­
dykcje swych zakładów. W c wszyst­
kich krajach rozpoczęta s e walka kon­
kurencyjna przemysłów krajowych z 
to wora ni' zagranicznemu sprzedawane 
mi po niezm erne niskich cenach. Rzą 
dy państw wystąpiły w  obronie swych 
rynków przed tym zalewem a-rfykt^n- 
mi rbce; rrodukcii W z - i  samo wysokie 
bariery cetnc, wydano zakazy przywo 
zu i zastosowano szereg nnych środ­
ków og ran "cza jący oh import zagranic z 
riy. Te  zarządzeni no wystarczają ie 
dnak ć'a zupełnego zabezpieczenia 
rynku wewnętrznego przed pene raclą 
•obcych produktów. Konieczne wiec sta 
to się podjęcie wa'ki od stron y  samego 
sp o łe c z e ń s tw a  od stron y  konsum en­
tów. zaikiioucacych towary.

W  p ań stw ach  zachód n:ch propagan­
da. u św iadam iająca o g o s p o d a r e k  szk o  
cW wości k u p o w a n a  to w a ró w  zafgrnm- 
czmych. ro zw in ę ‘a s e  n iezm iern ie no- 
w a ż ire . W  P o łsc ę  d o ty ch cza s  m e w i'te  
zro-fcńomo w  tym  k ienm k u . M'mo to  
.spnl ec0e ń stw o  p o czę to  się od w ra ca ć  
od to w a ró w  zagran icznych , poszuku­
j e  wyrobów^ ^ o isk ch . C oraz bard z;eij 
Iiov\rem uurwala s ę  w  n aszcem  sp o te-  
o z e ń s tw e  Św iadom ość, hc na.idotkb- 
w s z y  sp o łeczn ie  ob jaw  k ry zy su  — u- 
p ien tch em ^ n -e  fabryk i w ypływ -aróce  
stad  b ezro b o c:e —  na.Wada na nas obo  
w ią zek  o b y w a te lsk i z a k u p y w a n a  to  w *  
ró w  w yłacznró produkcji pofs-kiej. P o ­
pieranie w y tw ó r c z o śc i krajow ej jest sa  
moo-broną przed d a 'szem  kurczerr:em  
yę  o b ro tó w  wewnet.Tzmiych.

E k sp orterzy  zagran iczni orientują s ę  
w  nastro:ach lodpoścf po’sk'ej, o c rn ia ą  
cej co ra z  skbre.i konreczno<ć poparcia  
w yw óm czośrij k rajow ej i. a b v  u trzy ­
m ać rię na pałskrm rynku, rozp oczeł1 
przemycać sw e  to w a ry , iako w y r o b y  
p a n ic e . Zadany to  ułatwia im fakt m z  
d ro b n k n :a p o łsk :ej w y tw ó r c z o śc i, k tó ­
ra w  zn aczn ym  stonriu  op iera s ę  na
rzem iośle . W sk u tek  teg o  biwa-ry rze­
c z y w iśc ie  nolsk ie m e posżadafa na rym 
ku c-d n ow i edm ei p rop agandy, n ś w a d a -  
rw am cei o  fch K raiowem  pocłrodzenui. 
P r^ k -e^ ł ć  feż  natęży, że " asze  w y -o b y  
sfo;a ob ecn ie  na w y so k 'm  p oziom ie:

, mogą więc z powodzeniem zasępić 
wszelkie „cuda" zagraniczne, a ozęsto- 

I kroć nawet sa od nich lepsze, feo też 
znak pochodzeń a pc-Iskego tnoże być 
w w eiu  wypadkach najlepszą rekomen 
dacią towaru nietylko w kraju, ale i za 
granicą.

Trzeba jednak dać obywatelowi pol­
skiemu, poszuku-ąccmu krajowego to­
waru, jak i kupcowi zagranicznemu, 
pragnącemu nabyć towar produkcji poi 
skiej —  możność stwierdzeń a, że n:e 
poda ofiara mistyfikacji. W  tym celu 
rząd opracował j skierował do Sejmu 
projekt ustawy © oznaczaniu w yro ­
bów pofekich znakiem pochodzema. 
ktćry ułatw ałby nabywcom orientacje 
Projekt n"e wprowadzał przymusu o- 
znaczenia wszystkich towarów wyra- 
pinny-ch w Polsce tym znakiem, daje 
ty*ko możność korzystania z tej szcze­
gólnej ochrony. Będą z n ej mogły ko­
rzystać tylko te towary, których firmy

uzyskają odpowiedn e zezwolenie mini 
stersfwa przemysłu i handlu.

Oczy w ście, źe wprowadzenie w 
hląd nahywcy przez umieszczenie na 
towarze zagranicznym znaku polskiego 
jes. karalne. Grozi za to kara do 2 lara 
resztu i grzy wna do 10.000 zł. lub obie 
te kary łącz-ire. Poza temi karami to­
war ozu a c zony nietęga1 n'e oraz wszel­
k o  jego reklamy będą konfisko-wane.

Ustawa wejdzie w  życie po upływie 
trzech miesięcy od dna jej ogłoszę- 
nta. Będziemy więc móeli nowy środek 
obronny przed zachłannością przemy­
słu zagranicznego. Skuteczne jednak 
wykorzystanie tej obrony zahży w y ­
łącznie od społeczeństwa polskiego. 
Powinniśmy prnrd aC. że popa’  de  w y  
twórczości krajowej zwiększa pojem­
ność naszgo rynku, a każda złotówka 
wyctana ra towar obcy jest czynem 
nioobywatełskm, odbierającym chleb 
naszym roboto kom. A z e t

snych, lecz szukającego związku z ogó? 
no kulturalnem życiem kraju.

Ponadto, udostępniając szerszej publl 
czności zbiory prywatne, będące najeżę 
ściej egoistyczną radością zbieraczy. 
Zrzeszanie daje przykład godny naśla­
dowania. J. O.

Wystawa książki i ex ibrisćw.
ków polskich XV I — X IX  wieku (bar­
dzo ciekawy pierwszy druk lwowski 
P° polsku z 1581 roku) aż po najnowsze 
czasy. Osobny dział tworzą druki obce, 
okładki, oprawy, ilustracja książki, 
zdobnictwo (winiety, inicjały) wreszcie 
fazy reprodukcji mechanicznej.

Literatura nas®ą i obca otwiera dział 
exUbrlsów. Pxlibrisy polskie od XVII. 
i obce od XVI do XX. wieku ze zbiorów 
dr. M. Chechlińskiego dają niezwykle 
ciekawy przegląd rozwoju znaków bi­
bliotecznych. Dobór wykazuje zarazem 
że zbiór jest gromadzony z prawtW- 
wem znawstwem i celowością.

Znane ogólnie, świetne kompozycje 
exlibrisów Rudolfa Mękicklegu. uzupeł 
rńają doskonale całość wystawy. Kilka 
bardzo ciekawych znaków polskich, 
zauważyliśmy pośród eksponatów ze 
zbioru H. Gardowskiega 

Impreza Zrzeszenia Urzędników B. 
G. K. zasługuje na pełne uznanie. Prze 
dewszystkiem dlatego, że wykazuje 
żywotoo^ć Zrzeszenia, nlezasklepia- 
jącego słę w  ciasnem kole spraw wła-

W  sali reprezentacyjnej Banku Go­
spodarstwa Krajowego otwarto dnia 

16 b. m., wystawę książk« i exHbrisów, 
urządzoną staraniem Zrzeszenia Urzęd 
tuków B. G. K.

Otwarcie zgromadziło liczne grono 
osób z P. prezyd. Drojanowskim na cze 
Ie. Zauważyliśmy wśród żyw o zainte­
resowanych gośd p. sen. Zaleskiego, 
dr. Czołowskiego, dr. Bornackiego. pre 
zesa Biesiadeckiego. dyr. B. Polskiego 
Alfreda Blahę i wielu itmych. Prezes 
Zrzeszenia mg. H. Sorg witając zebra­
nych podkreśW w  zwięzłem przemó­
wieniu cel wystawy, w ynka  ący z chę 
cl przyczynienia siłę do kulturalnego do 
robku naszego miasta.

Całokształt tej ciekawej i wartośdo 
w ej w ystaw y składa się w największej 
mierze z bogatych zbiorów dyr. dr. M. 
Chechlińskiego i kustosza K. Męktekie- 
go. Doskonale przez p. Jul ę Męldoką 
zredagowany katalog ułatwia odano- 

we poznane eksponatów.
Rozwój książki przedstawiono od 

rękopiśmiemnfetwa inkunabułów i dru-

„ W i e l k o d u s z n i e '  
m  n. b d r i n i a .

Sensacją swego rodzaju była w  o 
statroim czase wiadomość, że z mernie 
ckich obozów koncentracyjnych zosta­
nie wypuszczonych na wolność okołc 
5000 więźniów politycznych. W  zwią­
zku z uowyższem przesłał min. Goring 
—  jako szef po-iiciii krymmalnej (pru­
skiej) —  do wszys'kich inspektorów po 
Fojł kryminalnej okólrik, w którym mó 
w i m. fiu:

„Ze względu na korzystne wymlc! 
wyborcze przy wyboracn do Reicłis- 
bagu, zwłaszcza w  obozach koncentra­
cyjnych, i ze względu na *Uiżające snę 
święta Bożego Narodzenia, zamierzam 
dokonać szeregu zwolnień z obozów 
koncentracyjnych, uważając za możli­
w e ze względu na uspokojenie się sy­
tuacji wewnątrz kraju i ustabilizowa­
nie stę rządów narodowo - socjlfs'ycz- 
nych —  zwolnienie do świąt Bożego 
Narodzen:a około 5.000 w iężnów . Aby 
zwolnietra n'e utraciły nic ze swgo w y  
chowawczego znaczenia, winny one 
przejawiać się jako zwolnienia maso­
we... Więźniom, kU rzy zos aną zwoł- 
niemi, na'eży zw rócć  uwagę na życze­
nie Wodza, by napo wrót wesz ki w  sze 
regi narodowo - socja'"stycznej współ, 
noty narodowej. Należy im jednak ró­
wnocześnie przypomneć, te tych 
wszystkich, którzy wzamian za te wiej 
Itoduszność państwa narodowo - socja 
łstyoznego odpłacać się będą działał, 
nośdą antypaństwową, u n i e s z k o ­
d l i w i ę  w s p o s ó b  b e z w z g l ę ­
d n y  i r a z  na  z a w s z e " .

W  okóln ktt tym wypowiedział się 
inin. Goring przynajmniej jasno i w y­
raźnie.

n a  P o r r o r z u ,  k w ie t n i e  p r o s p  
ru .ą c ł i  d o  o d s t ą p i e n i

O ie ity  i zapytana: adwoKat Jan Ć 
klifisKi. Tc-ew, Hal era 7. 2

Z  ' l t a f r u  ł i o z m a i l o ś c i .

„ S T E F E K "
KorreDtd w .r^ecn o k ta c n  0 eva!a.

Głośna sztuka francuskiego autora, 
wystawiona obecnie przez Teatr Iwo- 
vvski, (nie poraź pierwszy zresztą w 
!'olsce) jeszcze przed swo.;em premje- 
towem zaprezentowaniem sJę publicz­
ności, budz!ła spc.aine zainteresowanie. 
Nic jest to bowiem zwycza.ua komedia, 
która p r:vz  powiązanie z sobą poszczę 
górnych ogniw dowcipnych sytuacyj 
Jnje w całości rzecz zabawną.. Całość 
„btefka" iest niety]e zabawną, ile zmu­
szającą do zastanowienia się nad zu- 
pcte'ę irowainemj problemami, —  po­
woduje nicryle zaśmiewanie się, ile 
podświadome reflektowanie własnego 
sumienia i, własnych zapatrywań idą- 
ctmi ze sceny zdarzeniami i uwagami. 
Śmieszność w  „StCiku" jest postawio­
na w yraźne na planie da'szym i ponie 
kod akccsorjinie. Nietrudno odczuć, 
że koniicrr tigury komiczne sztuki 
tworzą jedynie tło, na którem rozgry­
wa się poprostu... dramat.

Dramat rodzaju „tragedyj dziecin­
nych". Chodzi o 17-ietniegio chłopca, 
ucznia g'mnazialnego. dojrzewającego 
w specyficznych warunkach rodzin­
nych. Zapewne i sam chłopiec. Ge na­
leży d° przeciętnych, jeśli potrafi prze­
nieść swoje zainteresowanie z kkko- 
afetyki * sztubackich flirtów, na kwe­
st,:;- naogó" nieobciiodzącą chłopców w  
tym wieku. — na sprawę stosunku oj­
ca do mawi j tegoż ojca moralne „pro­
wadzenie JeśU posiada na tyle 
energii pomysłowej i sprytu, bv od­

uczyć ojca romausowajui.t z Idijentkaml 
biirrowenu i unieszczęśh w*auia w  tea 
sposób matki... Musi być nieprzeciętny 
tea „m ały" Etiemne, jeśli widz patrząc 
i słuchając razem stojących i-go  i sta­
rego p. Lebarmecide, konstatuje, że 
ojciec, mimo swoich siwawych w łosów  
i kategorycznego tonu jest czemś zna­
cznie słabszem • mniej ważnem od tego 
wyrostka z niedbałą czupryną.

A le tylko pozornie treścią sztuki są 
perypetie p. Lebarmccide s-niora, don- 
juana, z czynnym w tych pory penach 

i udziałem synalka - Stefka. To jest wła 
i śnie owo tło, na którem autor tern w y ­

godniej* i realniej budue sprawę doty­
czącą Stefka czysto osobiście. —  spra­
wę jego wchodzenia w  życie i .„miłość. 
Rzecz napozór prosta, komplikuje sio 
tutaj wskutek egzaltacji matki, skupia­
jącej swe umiłowania z całą żarliwoś­
cią na synu, kiedy braknie możliwości 
małżeńskiego szczęścia. Miłość matki 
łączy się z tak szaloną zazdrością o pier 
wszą kochankę Stefka, że w powietrzu 
mvosi się prawie duch Snmirnmidy. Ale 
tylko na chwilę ten duch gości na sce­
nie. Zakończenie szhki w y  aśnia w szy­
stko; niaitka chce tylko swego syna 
oduczyć miłości do kobiety. a'e nie ob­
cowania z kobietą. Chce. by zaoszczę­
dzić dziecku swemu rozczarowania, 
obedrzeć to obcowauw z uczuciowych 
-'Sbsłonek. Poprostu „duiszczyzna" — 
powiedział ktoś na maiginesie tej sztu­
ki. I miał do temu dość dużo racji.

17-letni Eheone w ygryw a. Ale zw y  
dęstw o to jiest prawie Pyrrusowe. 
Wprawdzie matka chodzi tuż z ojcem 
do teatru i cieszy się nowem futrem, 
wprawdzie ojciec wieczorami pracuje 
w  domu i jest nawet ze swojego syna 
i żony zadowolony. —  wprawdzie uda 
ło się Stefkowi przeprowadzić to 
wszystko co chciał, ale zaplątawszy 
się w  wttrygę, wyniósł z niej „.złama­
ne. chłopięce serce.

Jak widać, autor zadawala się do- 
dotkulęciem jednego tylko zagadnienia, 
lancetem analizy i satyry. Jest dość wie 
Iostrotmy, ą oo najważniejsza d°brze 
wielostronny. Buduje swą sztukę na 
t le  charakterystyoznem, jakimi iest bez
w ątpien ia światek średniej burżuazjt
francuskiej. Prawdopodobnie tylko na
tern tie. można w  ten, a nie inny spo­
sób naświetlać problem dorastającego 
chłopca i rodzinnego życia. Sztuka jest 
wrośnięta korzeniami poprostu w  fran­
cuski °byczaj i francuską umysłowość.

JeśH się weźmie pod uwagę trudność 
pogodzenia atmosfery żyw ej i interesu 
jąoej komedji z  sul generis Icatcchety- 
cznością zagadnień, oceni się dopiero 
dostatecznie doskonałą wartość „Stef- 
ka“ . Niema w  tej sztuce żadnego mo­
mentu, któryby wnosił dysonans w  
wytworzoną po mistrzowsku prze® au­
tora harmoni ę wstrzemięźliwej i spokoi 
nei, a jedrtKik żyw ej frmy sccmcznej. 
oraz finezyjnego, a równocześnie powa 
żnego ujęcia tematu.

Praca zespołu aktorskiego, przyczy­
niła się również w  znaozmym stopniu 
do sukcesu, jaki „Stefek" Devala od- 
uiósł na scenie lwowskiej- Reżyseria p. 
Dąbrowskiego potrafiła w ydobyć w  
inscenizacji sztuki te momenty, które 
stanowią jej sceniczne przeznaczenie. 
W  czołowych rolach na pierwsze miej­

sce wysunęła s*ę p. Jaltubińska (mat- 
ka) oraz p. Machalski (ojciec). Koncep­
cja autora, dotycząca nieco nienormal 
uego stosunku matkj d° syna znalazła 
w  kreacji p. Jakubhiskiej doskonały 
wyraz, podobnie jak ‘ typowy bur- 
geois paryski miał świetnego odtwór­
cę w  osobie p. Machalsk'ego. Gra.ący 
tytutową rolę p. W ięckowski (Stefek), 
wyw iązał się z zadania dobrze. W  grę 
tutaj jecnak wchodzą także i względy 
prezencji czysto zewnętrznej, kjóro 
kreacji 17-letniego chłopcu nic nazbyt 
w p. Więckowskim sprzyjają. Z innych 
ról, poza kapitalnym Lehwą — Pusttia- 
no, zwróciła uwagę przedewszyst- 
Idetn nrtodzfutka artystka p. Miklusz- 
kówna (pokojówka łfenrykaj. Zarów­
no w grze, jak i postaci p.  Miklusz- 
kówny jest tyle wdzięku ora® ujrnu' 
jącej a dającej więie wrażeń prostoty, 
że należy spodziewać się dla niej du­
żej przyszłości Pp. Źyczkowska, (Wu 
sja), Krzywicka (cotka) i Ratschk; 
(wuj) grab dobrze. Nie można -nato­
miast powiedzieć tego o p. Śląskiej, 
która poza urodą niema zdaje się żadn 
go innego atutu scenicznego. 

Publiczność z*-‘ sztuki była zador/n 
lona. Nic dziwnego —  problem aktu­
alny i dobrze opracowany. Szkoda tyl­
ko, że po tego rodzaju sztuki trztb- 
stęgać do repertuaru francuskiego. 
Gdyby rzecz w  rodzaju ..Stefka“  opar­
ta była na tle naszem. poiskiem i zwią­
zana z rodzimym obyczajem, prawdo­
podobnie nabrałaby jeszcze więcej dla 
Lwowa wartości. Polscy literaci jed- 
«ak obawiają się przeważnie tak popu­
larnego gdzieindziej podejścia do pro­
blemu dorastającej młodzieży. Zape­
wne obawa órzed oskarżeniem, kitóne 
w łożyło  truciznę do ręki „Sokratesowi, 

Maciej Freudman.



Wtoek
Grzegorza 

Jutro Teofila

Wschód słońc;. 7 42 

-acaod słońcu 15 24

lE A l t t  W II LK*

W torek 19 bm. godz. 7.30 ..Kleopatra'* 
Norwida, premiera.

Środa 20 bm. godz. 6 wiecz. ..Kleopatra** 
NorwjJa, przedstawienie dla młodzieży.

TEATR ROZM AITOŚCI

W torek 19 bm, godz. 7.30 .Stefek**, 
Środa 20 bm. godz. 7.30 „Stefek**.

SALA COLOSSEUM.

i  lim „Królewski Kochanek” . rewju „Róg 
obfitości".

KINOTEATRY.
ADRJA: „Rycerze mroku** oraz „Go 

rączka złota".
A PO LLO : „Młodość na zamówienie'* 
a T L A N H G : „R ew izor z Peters bar­

ka'* ^  \  iastą Burlatitiii.
CASINO: „Dziś żyjem y" z Crawtord 

i Cooper.
CHIMERA: ..Król cyg a n ó w *1. 
G RAŻYNA: „Jego Ekscelencja sub- 

jekt" oraz rewia.
KOPERNIK: „Blaty upiór**. 
M ARYSIEŃKA „Sakra".
M IRAŻ: Kobiela szpieg" oraz R a ­

ster Keaion.
MUZ A : ..Lawrel i Hardy” . K°medj*a. 

PAŁACE . „Ucieczka przed śluoem4*.
PAN ; „P raw - -Jo grzechu** oraz rc- 

W ja.
PASAŻ: „W ieczny wróg** oraz „Pod 

gradem kul'* Idw ie serie razem).
RAJ: „Dreyfus".
SŁO N oE : .W ielkomiejskie ulice". 
S IA N O W Y : „Romeo i Julcia”  oraz 

rewia.
Ś W IT : .JColin i Kelly w  tarapatach"

oraz „Halo Berlin, halo Paryż**. 
UCIECHA: '.Cudotwórca" i rewja.

BIURO KONCERTOWE M. TUERK4.

Czwartek 21 grudnia: D. CłaoeL tenor

Dzień Hucutszczyzny w W a r s z m e ,'si k»

scen zagranicznych. 2467 i

—  Teatr Wielki- Dzisiaj we wto-e. o Z-
7.30 w. uroczysta premiera tragedii Cyprja 
na Norwida „Kleopatra”  ostatniego z  w iei 
kich dzieł znakomitego poety, nie granego 
dotychczas ngdzie  w  Polsce i prawie nJi- 
znanegp polskiej elicie umysłowej. Przepie 
kny jeżyk poetvcki. znakomicie uwydatnio­
ne tło owych czasów na którem staja do 
walki ze soba dwa św iaty : egipski i rzym ­
ski. pełen niezwykłego wyrazu d-amatycz 
nego rysunek centralnych postaci, oto w a­
lory tego arcydzieła, będącego prawdziwa 
peria dorobku polskie’ wielkiej literatury. 
„K leopatra" ukaże się w  opracowaniu soe- 
niezrom Wdania H >rzycy pod reżyser- 
skium kierownictwem Konst. Tatarkiew icza 
i w  dekoracjach oraz kostiumach projektu 
A. Pronaszki.

B ilety do nabycia w  Kasach Teatrów  
Miejskich i w  Kasie Biura „Abo“ . uł. Ru- 
towskiego 2.

W e środę 20 b. m. zostanie „K leopatra" 
odegrana o godz 6 w iecz. na specjalnem 
przedstawieniu dla m łodzieży szkolnej.

—  Teatr Rozmaitości. Dzisiaj we wtorek 
i jutro we środę ..Stefek** J. Devala, no­
wość. która odniosła oddawna niesootyka. 
ny sukces dzięki swym wysokim  warto­
ściom literackim, głębokiemu ujęciu pom- 
szane/o w  niej problemu i szczególnemu 
^ fe tW o w i prostoty z jaka autor traktuie 
swój temat.

—  Coloseum. .R ó g  obfitości**, najnowsza 
rewja c.eszaca Me wielkiem Dowodzeniem 
zespolą ,.\\'esoły Murzyn** odniosła nad­
zwyczajny sukces. Wszechstronność pro­
gramu utrzymuje widza w  stałem zaintere 
sowa ii u a wesoły nastrój przez cały czas 
nie opuszcza widowni. Na ekranie przeDie. 
kny film p. t. „Królewski kochanek**. —  
f. powodu imprezy „Złotego Pieprzyka** do 
ezatcic I.-go seansu o godz 4_tei. ostatnie) 
rewji o godz. 7-ej.

„  Klno-rewia „S ty low y", Ostatnie dni 
rewji d. t. . Św ięta  za pasem** z udziałem  
całego doskonale zgranego  zespołu. —  W  
przygotow an iu  naiweselsza rewja sezonu 
P. t. X n  gw ia zd y  wróża” . Na ekranie film  
D. t. „Romeo l Julcia*4 7. Pogorzelska i Dvm 
4za w  roiack "łówTiych.

-  Z PoUfcchniki Lwowskie). W środę dn.
40 grudnia b.r . o podz, 12-ei odbedzie sie 
'■v auli Politechniki Lwowskiej przy ul. Leo

Korespondent Agencji Wschód dono­
si z W arszaw y: Jak już donosiliśmy; 
z inicjatywy p. wojewody stanisławo­
wskiego Jagodzińskiego, przystąpiono 
do zorganizowania o szerokim zakresie 
dz:a'atnia Towarzystwa Przyjaciół Hu- 
culszczyzny. W  wielkiej sali obrad Mi­
nisterstwa Oświaty odbyło ste w  sobo 
tę konstytuujące zebratre gffmą zało­
życieli Towarzystwa i osób, które in­
teresują się Hucnlszozt zna zarówno w  
stolicy kraju, jak i na terenie poszcze­
gólnych woiewództw  Na zebranie 
przybyło cały szereg delegatów, Mi­
nistrów. generałów, przedstawiciele t 
szefowie władz, reprezentanci świata 
naukowego, posłowie, dziennikarze * 

t. d. W  obradach wzięło udział prze­
szło i00 osób, a wśród tych bl> m. in. 
obecni; wojewoda stalli-lawowski. Ja 
godzińsk. gen, Kasonzy ki. prezes gey. 
Górecki dowódca K-ttplisu gen. Popo­
wicz, gen. dr. Ruppcrt. dyr. nacz. La­
sów Państw. Loret, dyr. Kolei ze Sta­
nisławowa Wołk-anowski, prezes Urz. 
Ziemskiego w  Stanisławowie Około- 
wicz, prezydent Stanisławowa pr»s. 
Chowaniec, p®s. kołottiy-sk: Sano’ca,
prof. Uniw. ze Lw ow a dr. Fischer, dr. 
Grabowski ze Stanisławowa i w. in.

P. wojewoda lwowski Belina-Praż- 
mowski nie mogąc przybyć do Warsza 
w y, zgłosił przystąpienie do T ow arzy­
stwa i reorezento-waalv był przez na­
czelnika W ydziału zdrowia dr. Maje­
wskiego.

W  zebraniu i obradach wziął udział 
naczelnik bezpieczeństwa w w o jew ód z  
tw ie Stanisławówsldem p. Sambor.

Bardzo licznie reprezentowany bvt 
świat lekarski z r< ktorein prof. dr. Mi­
chałowiczem

W śród osób. które zgłosiły przystą­
pienie do Tow arzystw a i z ło ży ły  
oświadczenie co do gotowości czynne­
go udziału w  pracach, znajduje się ca­
ły szareg M ajstrów  .Wiceministrów, dy 
rektorów departamentu. Ze Lw ow a  na 
liście grona założycieli znajduje się b. 
premier prof. Bartel, Akces do Tow a­

rzystwa zgłosili in. in.: gen. Łukowski 
ze Stanisławowa, dyrektor Lasów inż. 
Szubert, lekarze dr. Szumski, dr. Saba­
tu wski. w icewojewoda stanisławowski 
p. Czerwiński, rodzina p. Tarnawskich 
z Kosowa.

żebrati c zagaił wojewoda stanisła­
wowski, jako inicjator Tow arzystw a, 
a przewodnictwd objął gen. Kasprzyc­
ki. W ojewoda Jagodziński w ygłosił 
dłuższy referat na temat Hucubzczy- 
zny. jej wartości, aktualnych postula­
tów 1 stwierdzi! fakt wielkiego zaintere 
sowania całej Polski tą najpiękniejszą 
częścią kraju. Gen. Kasprzycki podkre­
ślił konieczuiośćj koordynacji wysiłku 
dla dobra HJculszczyzny i określił li­
czny zastęp osób biorących udział w  
tej pracy, inko „zw iązek zawodowy er, 
tuziastow Huculszczyzny*4. Gen. Kos- 
Pf7yoki podał do wiadomości pierwsze 
piany akcji na rzecz Huculszozyzny, 
która rozwinie się już w  najbliższych 
tygodniach. Rektor prof dr. Michało­
wicz, Eko ffi-e/es sekcji Iń g jc iiy  przed­
stawił zabiegi św !?ta lekarskiego o sk'c 
rowcuniy ruchu wypoczynkowego < le­
czniczego w  góry fittculszczyzny. D r. 
Michałowicz zapowiedział, że jeden z 
najbliższych zjazdów lekarskch odbę­
dzie się na Httcuszczyźnie.

Dyrektor naczelny Funduszu P-iacy 
posef Madeyski przedstawił postulaty 
gospodarcze Huculszczyzny, podkreśla 
jąc bogactwa terenu i konieczność w y ­
zyskania siły wodnej, możliwość urzą­
dzania wielkich polowań i t  d. General 
ny konserwator prof. Remer przedsta ­
w ił zabiegi świata naukowego w  kie­
runku ochrony swojszczyzny. Poseł 
Satiolca skarżył się na brak połączeń 
kolejowych W arszawy i Lw ow a  z Hu- 
culszczyzną, wskazywał na bogactwo 
źródeł mineralnych i leczniczych i pro­
ponował utworzenie stadniny dla ho­
dowle znakomitych kofti huculskich.

O biady trwały kilka godzin, poczem 
ukonstytuowano zarzad. który podzie­
lił m iędzy poszczególnych członków 
prace w  kierunku podniesienia wszel­
kich wartości Huculszozyzny.

P ię k n y  ju b ile u s z p la c ó w k i s p o łe c zn e j
pod L w o w e m .

Kółko rolnicze w  P r asach pod Lw o- ( 
wem obchodziło onegdaj jubileusz 80 
rocznicy ptacy. Półw iekow a działal­
ność tej plaoówiki gospodarczej i spo­
łecznej wychowała cały szereg osób , 
miejscowych na dzielnych obywateli i 
działaczy. Podkreślono to na uroczy­
stości w  przemówieniach. Po  nabożeń­
stwie, które odprawił proboszcz ks. 
Penar, zebrali się zaproszeni goście 1 
ludność m iescowa na terenie pracy. 
Obecni byli: starosta po wbito w y  Eck- 
hardt, delegaci O by lotniczej i M TR. 
pp.: Jenke, Kum inek i insp. W ierzbic­
ka, im. teatrów i chórów włościań­
skich p. Bartosińska, inż. Szczepański, 
działacze miejscowi, prezes Kółka rol­
niczego Owsiak, b. kierowmk szkoły

Żyszkiewicz i p. Koziarskl. którzy hyM 
założycielami Kółka rolniozegó w  Pru­
sach i zostali za sw e prace odznacze­
n i Przemówienia szereg® w yże j w y ­
mienionych . osób świadczyły o  Wyso­
kiem poczuciu obywateiskiern tych 
wszyst,k*ch, którzy gr upują się przy 
Kółku rolmiczem. Szereg pieśni w yko­
nał Chór koła m łodzieży rolniczej lu­
dowej. Zaproszeni goście zwiedzili w y  
stawę w yrobów  trykotarskich, które 
wykonują dziewczęta z  Prus i zbywają 
w e Lw ow ie. Kółko rolnicze w  Prusach 
otrzymało Uczne gratulacje. Należy do­
dać. źe niedawno jubileusz 50-letniej 
pracy Kółka rolniczego obchodziły S® 
kolniki i Czyżiki, (Wschód).

na Sapiehy 12. I. piętro, promocja P . Inż. 
Mariana Adama Osińskiego na doktora 
nauk technicznych.

—  Uga Katolicka paral]i św. Mikołaja za
prasza dorosłych paraljan płci obojga na 
bardzo interesujący odczyt, który w  środę 
dnia 20 grudnia b. r. o godz. 7 w ieczór w y  
glosf w  sali parafjaJnej prezes L ig i prof. 
Franciszek Walczak, na temat: „O  mocar­
stwie anonirnowem i jego agenturach w  
Polsce".

—  Za duszę ś. n. Zofii Strzałkowskiej. W
10-ta rocznice śmierci Założycielki Zakła­
dów W ychow aw czo naukowych ś.p Zofii 
Strzałkowskiej odnrawi Najprzewielebniej- 
szy ksiądz-biskup dr. Eugeniusz Baziak ża 
łobne nabożeństwo dnia 20 b. m. o godz. 9 
rano w kaplicy Zakładu, ul. Zielona 22. Na 
nabożeństwo to zaprasza się wszystkie b. 
uczenice zakładu

—  Powszechne Wykłady Uniwersyteckie 
l Poił techniczne. Dn-La 19 grudnia b. r. (w to  
rek) odbedzie sie drugi wykład zast. prof. 
doc. dr. Rybki Eugeniusza o. t- ..Słońce i?- 
ke najbliższa gw iazda” . Rozżarzony glo*1 
słoreozny. Ptamy na słońcu. Atmosfer? i 
wnętrze^ słońca. Źródła energji promieni­
stej słońca. Początek w ykładów  g. 19 (7) w. 
Uniwersytet (ul. Marszałkowska 1) I. d. 
sala Kopernika Wstęp 50 gr. Dla Studen­

tów  Szkół W yższych  i uczniów gin*naz*a1- 
nych 2S gr.  o----
—  P. wojewoda lwowski, W l. Belina- 

Prażmowski, zamiast życzeń świątecz­
nych i now eroC7-aych złożył 200 zł. na 
wdowy i sieroty po legionistach.

—  Dyr. W . Horzyca przed mikrofo- 
nem. Dziś we wtorek o godz. 17.50—  
18-Jej przed mikrofonem lwowskiej 
rozgłośni PoLK-ego Radja dyrektor 
Teatrów miejskich p. W '’om Horzyca 
omówi dzisiejszą premierę „Kleopatry*4 
CyjprjaliJf KamTa Norwida. Zaznaczyć 
należy, że wystawienie tej sztuki, któ­
ra ns sccmte lwowskiej ukaże sdę w  o- 
pracowau u scemicznem dyr. H orzjxy , 
stanowi ważny wypadek w  żydu kuł- 
(tiralnem naszego m*asta 

 o—

R. Drżała poleca  kołdry, materace, 
p rzerab ia  kołdry po 5 zł., materace po 
7 zł. —  Chorażczyzna I. 5 obok kina 
„Apollo" 1*54

Wielki Bandolaire, który prócz togo. 
że  był niedoścign onym pocą , uchodził 
jeszcze za wytw ornego eleganta, 
zw ykł byl mawiać* . Prawdz w y arty­
sta nie ośmieli się nigdy oddzielić kobie 
ty  cd jej akcesoriów zewnętrzdycn**.- 
W  rzeczy samej, który to mężczyzna, 
iłaimmej nawet próżny, oprze się uro- 
kowi wytwornie ubranei ; czarująco 
tiiśiricchnńętej kobiety9 Faktem jest 
niezaprzeczonym, że nic Tnie gra w  ży ­
ciu kobiety tak ważnej i decydujące/' 
roli, jak jej lualeta.

Debrze i celowo pomyślany strój nto 
że ilu^ynić ponętna najbrzydsza nawe’ 
kobietę, podczas gdy źle ubrana pię­
kna kobieta może snę wydać mu ej po- 
ciąsaiącą. P rzy  lepszej koniunkturze 
gospodarczej obowiązk em społecznym 
oby watek w,inna hyć dbał ość u pocią- 
gający oko strój. Tymczasem smutek 
panuje na śwśecie. Deszcz ogołocił 
czarne, nagie gałez e z ostatnich liści 
W eszliśm y av okres ponurych miesięcy 
•zimowych. Słońca i dnia. jak na lekar­
stwo. Długa, niekończąca się noc. Stm 
je kobiet, stały się jakgdyby pendant 
do tego mroku: ciemne i ponure.
Czerń dominuje. Obok nici trwożliw ie 
migocę szary kolor, gdzięjmegdzie sza 
rc fiołkowy. ..prunelle" j ołiwkowE. Ko 
lory szczere i żyw e stanowią jedynie 
plamy ornamentacyjne i bardziej służą 
celom dekoracyjnym niż -logice.

Na szczęście mamy jeszcze przed 
sobą śniegi i z iw ow e Six>rty. Tu usta­
je wszelki lęk przed pstrofcacizną. Nic 
nie jest zbyt barwne na be śniegu. Dc 
fiołkowej k amizeljrf Georges poleca 
beige krńckers-y i pomarańczowy sizal: 
Olga Roison —  żóHy trykotowy płaszcz 
podbkitny zielonym jedwabiem —  nrzy 
czoin czapka, szal i rękawiczki pod ko­
lor podszewk' jedwabnej; w  kolekcn 
Very Sorea do szaro - czerwonej kam; 
zelk1 —  szare spodnie, rękawice ; cza­
pka, Ale xa bachanailja barw nie razi 
nikogo. Śnieg JS.k rzgey się na słońcu 
Jest stokroć bardziej kolorowy.

Rewolucji i to prawdziwen uległa fry 
zura pani. W obec tego. że sukn ę za­
kończone są kołnierzykami, w łosy pa­
ni zw inęły się w  loki j uniosły pon ad  

szy.ię. Mistrz Antoine odsłoni ł  kark 
czoło i nawet uszy zosiawT uieorzy- 
kryte Sciaparell-i okrył głow ę lokami, 
rzuciwszy na czoło kilka figiarnyct 
skrętów.

U jrzym y w  tym sezon:e dużo ko­
sztownych broszek i agrafek we w ło ­
sach. Kapelusze będą z  lamy, piór. nła 
skiego futra, antylopy i filcu. Fasony i 
ijrżybranfa —  do uznania modystki i 
według gustu pari, a'!bow:em nosi się 
absolutnie wszystko co fest ładne i 
czem jest1 do twarzy. Tegoroczne per­
fumy nazywają s:ę „Presence44 —  Hou 
bigant4a; „Vers toi44 —  W ortb4a; Jean 
Pa Icku wypuścił kolekoię zapach ów , 
wśród których wyróżniają się subtelrm 
ścia .Moment supremę4', „Le Siene*' ’ 
gamę „CocktalM44. Jednym z najba dziej 
luksusowych uroniinków na gwiazdkę 
jest szkatułka z różanego drzewa, za- 
w iera:ąca 3 duże i tyleż małych flako 
iR w . Maleńka, wydaną jak najwykwinf 
niejszy tomik poezj1, książeczka poda 
jąca szereg recept na rozmaite cock­
taile zapachów. Całość kosztuje na nn 
sze pieniądze coś około tysiąca zło­
tych! Celł^e.

Kradzież ceoozytdw 
sądowych.

Ubtezlej nocy złodzieje dostali *4 
przez komin do gmachu b. więzień 1 
sądowego przy ul. Batorego, a stam­
tąd do jednego z pMtoi. gdz’ e są prze 
chowywane depozyty sądowe. Złodzie­
je skradli fuitro, kilka rewolwerów  ’ 
szereg drobiazgów.

D A R M O
piękne i cenne upominki dostaje kaźdv 

kuouiac\. w  pe-fumeriach 
S. F E D Ł R A  

Lwów, Sykstuska 7 ł Kopernika 15a.

i Kto w  to wątpi raczy się przekonać.



N’r. ?„ dnia 20 g rudn ia 1933.

Rozwój współpracy turystycznej
po sko-czecAOSiowackiei w Tatracn.

W  Zakopanem odbyła się konfcren- 
‘ cja Międzyoddziałowcj Komisji T a ­
trzańskiej P. T. P . i Komisji 'iatrziań- 
skiej Klubu Czechosłowackich Tury­

stów. Ze strony Pol. Tow. Tatrzańskie 
go wzięli udział pp.: prof. dr. W.
Goetel, przewodniczący K°misji; dyr. 
T. Mal-cki, wiceprzewodniczący Komi­
sji; mg. W . Milewski, sekretarz Komi­
sji i delegaci Oddziałów i Sekcyj P . T. 
T., przedstawiciele Zarządu Głównego 
P. 'I . T „  oraz poszczególnych insty- 
tucyi.

W śród uchwał posiedzenia wyimta-
'liauiy kilka najważniejszych: Konfe­
rencja stwierdziła, że dla jednolitość* 
gospodarki turysiyczsnej w  Tatrach jest 
rzeczą roozbedna, aby zarówno po je­
dnej jak * po drugiej stronie granicy 
jedna główna organizacja turystyczna 
mogła być odpowiedzialna za całość 
tej gospodarki i mieć na n*ą wply w roz 
strzygający; po stronne polskiej winno 
to być P°l* Tow . Tatrzańskie, przyro­
dzony gospodarz turystyczny Tatr Pol 
skich, po drugiej stronie granicy zaś 
Klub Czechosłowackich Turystów. 
Uchwalono odbyć w  schronisku na Ha­
li Gąsienicowej w  końcu maja lub na 
początku czerwca wspólne posiedzenie 
stałych w ydziałów  obu Komłsyj, po- 
czem wspólnie obranoby iniejsoe pod 
budowę nowego schroniska w  donnie 
Koprowej po stronie czechosłowackiej

0 prawa autorskie.
Starostwo Grodzkie podaje do wiadomo­

ści. i i  na podstawie Ustawy o  Praw ie Au- 
•orskiem z dnia 29 Ili. 1926 r. (Dz. U. R P. 
Nr -48. poz. 286) publiczne wykonywanie 
utworów słownych i muzycznych może 
inicć miejsce jedynie za zgodą autorów 1 
kompozytorów.

Pogwałcenie prawa autorskiego na pod­
stawie powołanej ustawy (art. 61-69) kara 
ue jest kara grzyw n y  do 10000 zł. lub are­
sztu od 1 tygodnia do 6 miesięcy, albo o- 
borna temi karami łącznie.

P on ew a ż  prawa kom oozytorów  zarów ­
no polskich jak i zagranicznych reprezentu 
ie Zw iązek Autorów i Kom pozytorów Sce 
niemych ,.Zaiks“ w  W arszaw ie, a na tery 
terjitni miasta Lw ow a  Przedstaw icielstwo 
tego Związku przy ul. św  Mikołaja 10. II, 
p. (te! 70-21) przeto w  tutejszym oddziale 
Związku należy zgłaszać zamiar w ykony­
wania utworów muzycznych i słownych 
przez orkiestry lub muzykę mechaniczna 
fpłyty gramofonow-c, radjo) w  przedsiębior 
srwnch teatralnych, kinoteatrach, kabare 
tach restauracjach koncertach, oraz na 
wszelkiego rodzą iu zabawa cli i zebraniach 
towarzyskich, nezależnie od tego czy tc 
imprezy dochodowe organizowane sa 
przez osoby pr zwabie czy też przez stown 
rzyszenia społeczne i dobroczynne.

Rozdanie świadectw szkolnych 
w dniu Z Z  grudnia b r.

Dowiadujemy sę. ±e Ministerstwo
W . R. i O. P . utrzymało w  mocy za­
rządzenie, że rozdanie świadectw 
szkolnych Półrocznych odbędzie sic 
22 grudnia b. r. Młodzież wod’ug ob­
rządku grecko-katol.ckiego otrzyma 
świadectwa w dniu 21 b. m. a to z PO* 
wodu przypadającego na dz eń 22 b.m. 
święta gr. kat. Rozdan e świadectw w  
dniu 22 b. m. nastąpi po nauce szkol­
nej. (Wschód.)

za in l resowanio W arszaw y 
w ysta w iEn k m  „K le opatry^.

Dowiadujemy się, ż<e na dzisiejsze 
przedstawienie „Kleopatry" przyjechać 
ma z W arszawy szereg osób interesu­
jących się wystawieniem i interpretacją 
sztuki. Żyw e zainteresowanie okazał 
wiceminister oświaty ks. Źongolłowicz, 
który przyrzekł przybyć na pierwsze 
lub jedno z  pierwszych przedstawień. 
Dziś przybywa do Lwo-wa dyr. Za­
wistowski z min. oświaty, Młrjam Prze 
sniycki. kilku literatów i krytyków.

Dziś 0 godz. 17_50 wygłosi odczyt 
przez radio dyr. Teatru P. Horzyca 
i poda szernkieimu ogółowi szereg ko­
mentarzy do .dOeopatry" i twórczości 
Norwida. (Wschód).

Tatr. Ponowiono uchwały, dtanagaiące 
się zastrzeżenia zarówno dla P. T. T., 
jak i K. Cz. S. T . odpowiedniego wipły; 
wu w  przyszłych komisjach Parku Nu 
rodowego Tatrzańskiego, co ma zna­
czenie coraz bardziej aktualne, ze 
względu na dokonane niedawno przeje 
d e  przez Rząd Polski tióbr zakopiań­
skich i marzasochlańskiTn :ia park naro 
dowy i postępującemi obu pań­
stwach pracami dokoła organizacji po 
granicznego Parku Narodowego ua obu 
połaciach Tatr. Uchwalono domagać 
się przyspieszenia zakupua przez rząd 
czechosłowacki obszaru Jaworzyny na 
Park Narodowy. Ponad'.o omówiono 
szereg ściśle praktycznych kwesty i z 
zakresu ratownictwa w tatrach, pro­
pagandy turystycznej, spraw w y  dawni 
czycli, spraw wzajemności turystycz­
nej polsko - czechosłowackiej, wymia­
ny komunikatów meteorologicznych, 
etc.

Zabawki dziecięce w wieków.

S t . a s y s te n t K lin ik i  O to la ry n g o lo g ic zn e ) U . J .  K-

Dl. KAZIMIERZ SZUMSKI
ordynuje od 4 — 6-teJ 

w (barobach osia, nosa, gardła i krtani 
L »6 w ,  ut, Rcm anowłcza 8, II. p-
2459 Telefon 21-20

Dziecko bawi się najchętniej, na­
śladując pracę i wszelkie czynności do 
rosłych. Stąd też zabawki dz edęce są 
zazwyczaj miniaturą przedmiotów u- 
żytkowych świata rzeczywistego i dla 
"ego zapewne rodzaje zabawek, latcie 
wystR,poiwały w  ciągu dwóch tysięcy 
lat, niewiele s ę między sobą różnią. 
Dziecko nie lubuje się wcale w zabaw 
kach wymyślny :h i kosztownych, ale 
chwyta chętnie przedmioty proste, ma- 

*k> skomplikowane. Dlatego też form y 
frygi i grzechotki, tych najpospol’-- 
szych zabawek małego dziecka, wyka­
zują zadziwiająco małe zmiany w  cią- 
i'n stuleci. Moda i smak epoki ujawnia 
<c r.atommst w y raźnie w  postawach la 
lek-, oraz drobnych przedmiotów, będą 
cyeh imitacją sprzętów domowych.

Dzieci starożytności baw iły się tak 
samo, jak naisize, rozmaitemu kołatka­
mi, bąkam;, brzękadlami, garnuszkami, 
oraz lalkami wyobrażaiącemi posta* 
eie Ludzi i zwierząt. Mówią o tem w y - 
kopafekń, chociaż wśród nich bardzo 
rzadko "tnożna znaleźć zabawki dzie­
cięce. Pomimo, że o starożytnym F-g'" 
Pcic w iem y bardzo wiele, trudno jest 
wśród wykopalisk egipskich napotkać 
przedmioty, które z wszelką pewno­
ścią służyły za zabawki dziecinne. Nie­
wątpliwie przeznaczenie to miały ma­
łe f gitrki tygrysa, krokodyla. drewnia­
nego człowieczka z ruchomemi rękami 
; nogami, oraz lalki szyte z  inaferja- 
łow, które by ły  najdawniejsza forma

Otwarcie Muzeum Przemysłu i Techniki w Warszawie.

W  sobotę odbyła się w  W arszaw ie uroczystość otw arda Muzeum Przemyślu i Tech 
niki. O twarcia w ystaw y dokonał p. Frezy denit Rzeczypospolitej w  obecności pana 
premiera Jędrzejewicza. ministrów Zarzyckiego. Butkiewicza, ks. kardynała Kakow . 
skiego, podsekretarza stanu w  Prezydium Rady Min. p. Lechnickiego, wojew. Jarosze 
wicza, prezyd. miasta Siemińskiego oraz licznych przedstawicieli świata naukowego 
i  przem ysłowego stolicy. —  Na zdjęciu Pan Prezydent Rzplitej dokonywa otwarć 

i a Aluzeum przez przecięcie wstęgi.

Ruch na kolejach i szosach
w  czasie za s p  s n ie żn s c h .

Na kolejach małopolskich ruch kolejo­
w y iła wszystkich szlakach jest utrzy­
many. Pługi odśnieżne pracują wszę­
dzie dzień i noc. Pociągi kursują pra­
w ie wszędzie normalnie z niedu żerni o- 
późiućmami. Pociąg z W arszawy do 
Lw ow a opóźniony był o 30 minut.

Na szosach państwowych w najbliż­
szym promieniu Lwowa utrzymany jest 
ruch samochodowy przez energiczno | 
oczyszczanie szosy za pomocą pługów j 
konnych. W yjazdy ze Lw ow a na wszy 
stkię szosy są utrzymane łącznie z ru­
chem autobusowym ao Winnik.

SYTU ACJA W E LW O W IE .

W e  Lw ow ie wskutek bardzo znacz­
nych opadów śnieżnych od dwóch dni 
Zarząd miasta pracuje nad uporządko­
waniem ulic. W  sobotę pracowało na 
ulicach 300 ludzi. W  niedzielę załoga 
robotnicza została powiększona do ii0- 
ścl 350 ludzi. Wskutek dalszych opa­
dów śnieżnych i oewne-b trudności ko

¥
munikacyjnych, dyrektor Zakładu czy­
szczenia miasta pułk. Pytel powiększył 
liczbę pracujących do 550. Ta ilość ro­
botników pracuje bez przerwy nad u- 
możhwicniem lepszej komunikacji. Dziś 
nad ranem rozpoczęto usuwanie śniegu 
najpierw na głównych szlakach i wyko 
nano szereg robót d'a utrzymania ru­
chu tramwajowego. P rzy robotach za­
jętych jest znaczna ilość osób z  inteli­
gencji, pracuje wielu członków Zw. O- 
brońców Lw ow a i Zw. Strzeleckiego, 
zatrudniono również pewną Mość mfo-

d a r m o
piękne i cenne upominku dostaje katdy 

kupujący w  perfumeriach
s. f e d e r a

Lwów, Sykstuska 7 i Kopernika l5a. 

Kto w to wątpi raczy się przekonać.

U go rodaku zabawek. Zułleelono > *
wet suknie tych starożytnych U d t  
Drewniane konie na kółkach są barda* 
podobne do dzisiejszych. Niektóre ry­
sunki staroegipskle przedstawiają o  
krutny zw yczaj dawania dzieciom do 
zabawy żywych ptaków, iiwiąęaanydi 
na nfitce.

W  późnej starożytności baw iły się 
dzieci w  okolicy Taojji mhdaturowem
wyobrażeniem kona trojańskiego. Ko­
niki tc wypełnione by ły  drewnianymi 
żołnierzam i Dzieci itarożytnego R zy­
mu miały prawdopodobnie, jak dzisiej­
sze, pokoje i kuchnie dla łałek, gdyż 
znaleziono wśród wykopalisk małe 
branżowe mebelki j naczynia, które 
musiały być bardzo kosztowne. Znane 
są też lalki gliniane z  Aten i Rzymu 
jednakże nie można mieć pewności, że 
b y ły  one w łasne zabawkami dła dzie­
ci.

Największym rozkwitem wyrobu za­
bawek słynął w iek XVI. Miasta '■ No­
rymberga, Uim i Augsburg wyrabiały 
zabawki wytworne, które n'e mogły 
konkurować z  tanią produkcją Turynu. 
Bcreiitesgadcn i OberaipmeTgau. Już 
w  r. 1566 norymberskie zabawki dre­
wniane sprzedawano na jarmarku w  
Wenecji. Niektóre warsztaty w  Norym 
berdzc wyrabiały po .30.000 trąbek dire 
wrrianych rocznie. W  r. 1572 mały na­
stępca tronu w  Saksonii otrzymał od 
ojca „Dołowanie" ze strzelcami, psamt, 
ielemam1, sarnami, zającami, wilkami 
końmi i saniami. Wspominają także da­
wne kroniki o kuchence dla lalek, jaką 
otrzymała mała księżniczka. Zachowa­
ła sie też ctakawa wzmianka z r. 1650. 
Bawił wtedy w  Norymberdze Octayio 
PiccoSommi, komisarz cesarza, by per­
traktować iv sprawie pokońt. Gdy ro­
kowania by ły  ukończone, zjawili s ę 
przed jego mieszkaniem chłopcy na ko 
pikach drewnianych, by uczcić uroczy­
stą chwilę.

Najstarsze lalki by ły  z, drzewa 1nV. 
7, materji. P óźn e j zaczęto t w yrąb  a ć 
ich g łow y z wosku, a także z alaba­
stru, masy papierowej, w  połowie zaś 
19 \v:cku po:avvi*y się g łow y In ek z 
porcelany. Wynalazkiem 19 stulecia są 
rów ireż talk', zamykające oczy  i z ru- 
choinemi rękami i nogami. Natomiast 
'Lalki staroświeckie odznaczały się \vs»a 
nłałejn: strojami i był.v ww-razem mo­
dy i styhi epoki, zastępowały bowicn.' 
źurnnh: mód. a skoro stroje -<cli prze­
starzały się. dawano ta dzieconi do z i 
Irawy. Bawiill się i chłopcy lalkami. 7. 
Itaznycli lalek, wyobrażatacycli ówcze 
sne osobistości, a sporządzanych d:n 
chłopców, zarhownlą s‘ę tirmrka króla 
szwedzkiego Gustawa Adolfa.

Pokoje dla lalek by ły  również od- 
zwierc edtan cm cza ów i krąju. w ta­
kim je wyrobiono. Holenderski iclwta 
dobrobytem domu kuptackiego. n ende­
cki wyraża pracowitą staranność mie­
szczańską. włoski ma w yg  ąd stylo­
wego ..palaazo“ . W  Holandii wyrabia­
no prześkczne domki dla lalek, zawiera 
.łące sypialnę. bibliotekę bawia'nie z 
małem towarząstwem 'alek. garderobę 
z, dziewczętami prasujacemi Wcdzne. 
stajnię z końmi i wozami. Gdy Pintr 
Wrelk by! w  Holandii, spodobały mu 
się tc zabawło tak bardzo, że z a mówił 
jeden takt domek dla swei rodziny.

Oiczyzną żołnierzy cynowych esf 
Nory mberga. Ludwik X IV  pos ad : a- 
łą armię srebrnych, rorymberskeh ż.d 
jiićrzykńw, która kosztowała 50.000 ta­
larów. Handel żołnierzami cynowem5 
w Norymberdze wzrasta? i wyparł i  
czasem Indowe zabawki.

W  postaci zabawek d'a dzieci wyra­
ża s'.ę często duch czasu. Okrucień­
stwo okresu rewolucji francuskiej od- 
zw ierccd liło  sóe w ma/leń lei aj giłolmiic. 
o od którą traciły g łow y  lalki wyobra­
żające arystokratów. Epoka wynalaz­
ków fechntazrcych cdbda sic żyw o na 
rodiz-aiu fabrykowanych zabawek. D’u- 
gi czas naipopul a m i ejszą fraszk a  dzfe 
dęcą była latarnia magtazna, dopókł 
i»e  zjaw iły się >mie zabawki, będące 
naśladownictwem najrozmaHszych ma­
szyn i aparatów, jakie zna nowoczesna 
technika.

 o—
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JO nat) c,a ty.KO w sk iep ie  w łasn ym
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Ath, te k o b ie t ...
M,mowo li Podsłuchałem w  kawśair- 

• u. prowadzoną obok p-rzy ? o ! ‘ku na­
stępującą małżeńską rozmowę.

, Lto gw  azdki niby :o jeszcze da-
eko — mówił głos kobiecy  ale mu
s my kup ć coś siedem prezentów, trzy 
dla dzieci, jeden Marysi, jeden pan: tt- 
!i. a musimy też coś kupić twetnu bra­
tu c otocznemu i jego żonie, bo oni nam 
zeszłego roku przys'ali, a my im nic. 
Lep ej :uż teraz o tern pomyśleć, bo w 
ustarmej chwili więcej s;ę wyda i mc 
efektownego sę  nie znajdzie,

—  Hm... W ię c  cbmj ś] coś odpowie­
dniego —  odezwał się głos męski, naj­
widoczniej męża.

— Ach, ;y jesteś jedyny do racły —  
zarębsko w at głos k o b e w  już z into­
nacja oburzenia.

—  No to ci poradzę ale ty s e nape- 
wno niie zgodz sz, jak zawsze, na mo­
ja radę.

—  N;e marudź. Mów.

—  Jest to praktyczne i nie drogie. 
Każdy to mile przyjmie. Każdy, gdy 
to otrzyma, będz e się cieszył i ma­
rzył o przysztom szczęściu. Kup ka­
żdemu ćwiartkę losu Loterii Państwo­
wej.

—  Myślałam już o  tern, ale wi­
dzisz... sama gram. Gdybym ja nie w y  
grała, a ktoś wygrał na 'os otrzyma­
ny odemnie, tobym tego nfe przeżyła.

Mąż zaczął się śmiać głośno. —  A- 
leż Zosiu. W ięc wolisz kupować lu­
dziom rzeczy może im całkiem niepo­
trzebne, niż kupować im coś. co ich 
trożę usszczęśl w  ć? Dz:eci się nie li­
czą. bo jak one wygrają, to Jakbyśmy 
.sami wygrą$. A z irmyrrci zrób układ. 
Jeżeli wygraią, niech ci oddadzą poło­
wę wygranej.

Dalszego c.agu rozmowy nie słysza­
łem. Mme argumentacja męża przeko­
nała; a e czy żonę przekonał... Przeko 
nać żoine U  pr/ec>ż n'e ła«wo.

is o o i n r i ł '  auto,
or^es ało w g razu 4 lata.

W  19z9 r. szofer śpiewaczki pary­
skiej Marty Chenal zajechał do garażu 
na Polach Elizejskich w aucie swojej 
Pani. — Niechaj auto sobie postoi —  po 
wiedział do właściciela garażu i w y­
szedł. Przesz o w ten sposób 4 'atu. 
Aulo stało w garażu i stało. Nikt się 
niem nie Interesował i nikt się nie zgła­
szał. Właścicielka auta zapomniała wi­
dać o jego istnieniu, gdyż nie płaciła za 
garażowanie i nie odpowiadała na ra­
chunki, które posyiał jej prz.cz 4 lata z 
rzędu właściciel garażu. Aż wreszcie 
zniecierpliwiony podał do sądu o zapłn 
cenie mu 20.000 franków z>a przechowa 
nie wozu. Naieży dodać przytem, że w 
ciągu tvch 4 lat auto wyszło już zupeł­
nie z ..DSónu *, stało się niemodne i dzi­
siaj prz odstaw'a wartość najwyżej
5.000 franków. Sąd oddalił powództwo 
właściciela garażu, twierdząc, iż sani 
ponosi winę nagromadzenia się wiel­
kiej suinv dłużnej; powinien był znacz 
ule wcześniej sprzedać anto z ‘licytacji. 
Pani Chenal nie zjawiła się na sprawę; 
wyszło jej widocznie z pamięci, iż była 
właścicielką auta w r. 1929.

Z ja zd  w ybitnych historyków
w e  L w o w ie .

W  d uach 16 i 17 grudmu obradował I 
we Lw ow ie Zar.zad Główny PoisKiago j 
Towarzystwa Historycznego. Oprócz j 
spraw bieżących, ustalenia planu w y- ; 
dawnictw P. T. H. na rok 1934 i uchwa j 
lenia regulaminu Komisji Dydakiyczmej 
Polskiego Towarzystwa Historyczne­
go, Zarząd Główmy zajmował się na­
ukową organizacja VI. Zjazdu History­
ków Polskich, któęy odbędzie się w 
Wilnie w  roku 1935.

W  obradaah brali udział; % W arsza­
wy. Minister prot. dr. St. Kętrzyńską 
prof. dr. M. Handelsman, dyrektor dr.

W . Lopacuiski. major Otton Lasko­
wski, docent dr. T. Manteuffel; z  Kra­
kowa; prof. dr. J, Dąbrowski i dr. K. 
Piotrowicz; z W ilna: senator prof. dr. 
St. Ehremki eutz. prof. du. St. Zającz­
kowski. dr J. Adamus; z Poznania: 
prof. dr. K. Tymieniecki; z Lodzi; prof. 
Z. Lorenz; ze Lw ow a: prof. dr. Fr, Bu 
jak. senator prof. dr. St. Zakrzewski, 
prof. dt. T . Modelski. dyrektoi dr. E- 
Barwiński. prof. dr. K. Martleb, Kusitosz 
dr. K. Tyszkowski, docent dr. St. In- 
głot, dyrektor T. Uroańsks dr. Ł . Cha- 
; w ie ż o w a , dr. T . Lupnan.

Wypłata zasiłków 
dla bezrobotnych pracowni* 

ków umysł, za grudziefi.
Ag. Wschód donosi: Wypłata zasił­

ków za grudzień b. r. dla bezrobotnych 
pracowników umysłowych odbywać 
się będzie przy ul. B ra jlow sk ie j § (Ka 
sa Chorych) U, schody. I. p. w  dniach: 
28 b. rn. Ht. A -  -Ł, 29 b. m. lit. M .~Z . 
Dodatkowa wypłaty <±la tych osób, 
które nie poete-ma, z ważnych powo­
dów zasiłków wyznaczono termin ua 
20 b. m. Zwrócona uwagę zaintereso­
wanych, by dotrzymali bezwzględnie 
terminu podjęcia należności ze względu 
na obecny okres bilansowy.

Socjal i ści  na A w e n t y n i e .
Nastąpi Przełom w żyśu  parlamen- 

-arnfTn Francji... To, czego nie zdoła i 
dokonać Daladier an; Sarraut, udało 
sie Kamilowi Chautemps; przeprowa­
dził on przez parlament (narazie przez. 
Izbę Deputowanych) plan naprawy fi­
nansów.

A  przecież plan ton n:ew ie!e się ró 
żni ud arna logi cźiWCh projektów diwóch 
poprzeanch gabinetów", które upadły 
wraz z odrzucomenu przez izbę p rojek 
ruiTii finansów eani. Przecież w  planie 
nrmj-stra Marchandeau (m d  budżetu o- 
bccnego i zadu) figuruje, podobnie jak 
w  pogrzebanych projektach min. mm. 
Lanroureux i Abel Gardey a, obniżka 
uposażeń urzędniczych, o którą vva'ka 
rozgorzała w kuluarach i salach pała­
cu Bur bonów.

Co się więc stoło? Co takiego za­
szło, że okazało się możliwem dla Ka­
mila Chautemps przeprowadzać to, o 
co potknęli s ę  obaj tego poprzednicy i 
koledzy pairryjni;?

Klluoz zagadki spoczywa w  zmianie 
stanowiska socjalistów ..ortodoksyj­
nych (S. F. I. O.), to znaczy grapy 
Leona Błuima, Postanowiła ona umożli 
wić Charteanpstowii przeprowadzenie' 
sanacji f naaisów pnzez powstrzyma­
nie się od głosowania nad odnośtieml 
projektamf ustawodawczemi, a tetn sa­
mem ppooeikty te uzyskały większość, 
gdyż glosowała za nimi cała lewica i 
centrum od Ręnauaed‘a aż ao Pan- 
djn‘a, a przeć w  —  tylko nieprzejedna­
na grupa Tardieu‘go (Centrę republi- 
caim.) i klerykaJi Ludw'ka Maritn‘a.

Czem objaśnić zmianę stanowiska 
„bliim ówców*? Do niedawna przecież 
znaczna W' ększość „socjalistów twar­
dy oh“ (,Jes durs“ , tak nazywają tam 
teraz blumowców w  odróżnieniu od 
“ ęosocjalisJów, zwanych „!es nrous") 
svypowiada1a się bardzo stanowczo 
przeciw tym samym projektom obu do 
przrdnóch gabinetów. Widocznie w  
stanie umysłów pp. Błuma i Fau- 
re‘a zaszły pewne przeobrażenia, w y  ­
wołane iak emiś objektvwnemi przy­
czynami.

P ie - 'j”sza z nich —  to niewltpłfw ie

(Korespondencja własna z Paryża).

gwałtowne dążenie opozycji prawico­
wej — z Andrzejem TardTCu na czele
— do w yw alczona za wszelka cere o- 
becnego rządu (jak wiadomo, iednoro- 
dnie-radykaltiugo) i posadzeni a na je­
go miejscu gabinetu ..Jedności narodo- 
wej“  (Union uationale). Nie chcąc iść 
na rękę prawicy, Birm postanowił 
wsi,trzymać się ud glosowaioia. W ten 
sposób’ i wi-llii syty i owca cala,..

Do powzięcia tej decyzji przyczyni­
ły się n/iewatjpl wie zaostrzone stosun­
ki wewnętrzne w  toinie ..starej** pairtj! 
socjalistycznej. Pozostała w  niej —  już 
po seces.ii odlaniu Marquet‘a i Renau- 
deJ‘a —  grupa zwana „atcenLstów'* 
(c/eJajacych) z deputowanych Ludwi­
kiem Frosisard‘em ma czele. Ludzie o> 
sprzyjając w  duch neasocjalfstum. pozo 
stali jedriaik na rarzie w  ramach swoje­
go stronnictwa, mi»e chcąc łamać jego 
dyscypluy i łudząc sii.ę nadzieją, że t»o 
że iodtnaik uda się jeszcze odbudować
—  przy pomocy interwencji władz 2-ej 
międzynarodówki —  rozbitą iedność 
iocjaK.zmu francuskiego.

„Attemryści** Frossard*a maja dość 
duże znaczenie we frakcji socjatistycz 
nej (siła. ich obliczana Jest na około 35 
mandatów). W  decydując em głosowa­
niu na posiedzeniu klubu, który miał 
postanowić, jak należy się ustosunko­
wać do projektów finansowych Chan- 
temps*a, 38 osób głosowało za odrzu­
ceniem ach, 37 za przyjęctom (grapa 
Frossard’a), a reszta wstrzymała się 
od głosowania. S iły  by ły  zatem pra- 
win równe. Ostatecznie uzyskało apro­
batę stanowisko Bhuma, który zapropo 
nowa] abstynencję a nawet absen­
cję, niebawem przekonamy s'e dlacze­
go —  na decydujących posiedizenrach 
phinarrych Izby Deputowanych.

To wycofanie się socjalistów ze 
szranków b'tewnvch ubrane zostało w  
patetyczna nieco sza/tę... Im emiem gru­
py socjalistycznej dep. Wincenty Au- 
rioi oświadczył, że on i towarzysze je­
go postanowili usunąć się zupełnie z 
pola wałki (t. zm. z  Parlamentu) na ca­
ły  czas frwanfa obecnej debaty fman- 
sowieg, gdyż uważają za zupełn e bez­

Zbiorowa audycia międzynarodowa
w  dnie B o że g o  N a ro d ze n ia .

Z Inicjatywy Zjazdu Międzynarodo­
wej Unia Radiofonicznej w  Amsterda­
mie, zorganizowana zostanie ogólno­
europejska maipfe.stacia pokojowa w  
dniu Bożego Narodzenia. W  manifesta­
cji tej wezmą udział broadcastingi kra­
jów następujących. Anglii, Austrji. Be! 
gii, Czechosłowacji, Danii, Francii, Hi- 
aapaaji, Holandii, ErlandpJugof i ł aw. ,  
Łotwy, Marokka. Niemiec. Polski, 
Szwajcarii i Włoch.

Każdy z  wymieniotiych krojów przy 
gotował j przesłał do broadcastineów 
zagranicznych specjalnie nagrana płytę 
na którei zostały na-gnane; nazwa kra 
ju, zdanie „Chwała Panu tta wysoko­
ściach, a na ziemi pokói ludziom do­
brał woJ*“  dharaktervstvcane db  do­

celowe da'sze pozasta.wanie w skłóco 
nem środowisku, krore a priori odrzu­
ca wszelkie remedia pi oponowane 
]ji zez socjalistów.

Po  tern oświadczeniu socjauści „uro­
czyście" wycofali się do kuluarów; po 
wiewał za piani ironicznie chusteczka 
krewki przywódca neosoojalistów. Mar 
celi Deat; na łamach S. F. I. O. po­
został tylko nieprzejednany posaj pary 
ski, comeit ade Gtaz*an . który — 
wbrew uchwałę oan ty.uie-j —  głosował 
pizeciwlco rządowi.

Zrasztą, tieu „exodus pa Awentyn*' 
nie i<*st zmów tak ściśle, ani dosłownie 
przestrzegany, bo już na następnem po 
siiedzen!iu j asriamentu sporo postów- sr- 
cjaliśtycznjych znalazło się na swoich 
miejscach (aiie w  gto^owanjaah udz;alu 
ule brafi).

Na zakoiiczenie jeszcze j^dna uwa­
ga. Nie da się zaprzeczyć, że na 
„zmiękczenie** nieprzejednanego stano­
wiska blumowców niewątpliwie w pły­
nęła wiadomość o  wynikach osłafcnidb 
wyborów  częściowych (uzupełniają­
cych) do narlatnenłu, a takie do nie­
których ciaił samorządowych W  w y­
borach tych wszędzie — a zwłaszcza 
w  Saint - Quen;t&n, w  półnncraąj Fran­
cji, gdzie kandydat socjalistyczny u- 
łiraoił [>utowQ głosów w porówinaniu z 
majem 1932 r. —  socjaliści „ortodcl-syj 
nii“  straciM 'dużo głosów (przeważnie na 
rzecz żyw io łów  ^„uinia^rkowanych**). 
Był to bardzo znam enny zinrny na­
trysk ostrzegawczy na rozpalone gło­
w y  pp. Paiwła Fau-e a, i Leona Bie­
rna. M. R.

Paryż, w  grudrwu 1933.

nego kraju dzwony lub fanfary, wresz 
cle pieśń religijna lub kolęda.

Zbiorow a audycja ta będzie nadano 
przez poszczególne rozgłortoto eura- 

peiskto w  drou Bożego Narodzenia . 
między godz. 18 a 20. Rozgłośnie poi- ; 
skie nadadzą ją pu;iktualnie u godz. 19 : 
dnia 25 grudnia. Wypełnią ją: zdanie: 
„Chwała Panu na -orycokoścaach, na 
ziem i pokój ludziom dobrej woli“ ; fan­
fary odzrj waine w  Kaplicy Małki Bo-
1 ki ej OzęftochowsWej podczas od«ło- 
nięda Cudownego Obrazu, t- żw . „ln- 
trada Królewska kolęda „Bóg się tv>  
dzi“  w  wykonaniu Chóru Kościoła Sw. 
Krzyża pod dyr. J. Maklafctewicza. no- 
czem nadane zostaną p łyty Innych na­
rodów. Wymienionych n«wyżejj.

Prezesi Sadów i prokuratorzy 
na T. 0. M.

Dowiadujemy się, ż « z inicjatywy 
prezesa Sądu Apelacyjnego we L w o ­
wie. dr. Zielińskiego i przy poparciu 
prokuratora apelacj inego P. Dębickie­
go —  sze fo w ie  władz sadowych skła­
dają w tym roku datki na T o w a rzy ­
stwo Ochrony Młodzieży, zamiast ro z­
syłania życzień świątecznych i noworo­
cznych. Prezes Sadu Arelacyioego w e 
Lwowie, prokurator apeiacwny. w ice­
prezes Sądu Apelacyjnego, prezesi i  
prokuratorzy^ Sądów okręgowych oraz 
kierownicy Sądów GrodzKich na tere­
nie lwowskie i apelacji złożyli 520 zł. 
na gwiazdkę dla diziec1 "trzvrnvwa- 
nyoh przez T . O, M

Dzięki pow yżsiei inicjatywie społecz 
nej, dzieci T  O. M. mają za.pewinione 
gwiazdkę i spodziewać się należy, że 
ten sposób zastąpienia dorocznych ży ­
czeń utrzyma się na przyszłość, uzyska 
r*opuLanwść • znajdzie uznanie w  naj­
szerszych sferach.

D A R M O
piękne i cenne upominki dostaje każdy 

kupujący, w peHmneriajdi 
S. F E D E R \

Lwów, Svkstuska 7 i Kupernia IS ł 
Kto w  to watm raczv się nrzekooot
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Now e przepisy migracj do B r z y lji
Syndykat emigracyjny podaje do wia 

domości że dn'a J grudnia' b. r. obo­
wiązują nowe przepisy emigracyjne. A’ 
myśl nowych przepisów, do B iazyljt 
w y  ecliać mogą tiaMępuiące osoby:

1. Posiadacze wezwań (t. zvv. „termo 
de res!.misabnidad€“ i t. p. inlie w e­
zwania) od Krewnych, pracodawców 
iub znajmych. od władz i tnstytucyj 
brazylijskich, poświadczonych przez 
biazyhjskie Min. Pracy lub Min. Spraw 
Zagranicznych. Wezwania ważne sa'za' 
sadm-icze 6 mics. od daty wystawienia 
i w  tym terminie emigranci winni uzy­
skać wizę. W  w y p^dku nie wykorzysta 
ma wezwań a w terminie 6 mier. -mo­
żna ewcm-ualnie stajać s'ę o piou,tira tę.

2. Osoby bez wezwań, o ile przesta­
wią w konsulacie brazylijskim imienny 
czek na sumę 3 tys.mijrcjsow wkoło 
300 dok am.) od każdej osoby, powy­
żej lat 12. Od dzieci do lat 12 wym a­
gany jesi czek na sumę 2 tys. mdrej- 
sów (około dOU ool. am.). Sumy poka­
zowe (cztrkO stanowią gwarancję, że 
przybywający do Brazylji bedą mftll 
pieniądze na pobyt do czasu o lrzy im - 
ula pracy i urządzenia się.

3. Żony. udające snę do swych mę­
żów. osiadłych w  B-ra7vi.it oraz dzieci 
do lat 17, udające się do rodziców ab 
bo tylko do matki lub tylko do o :ca — 
otrzymają w izę bra ^yil;ską bez w e­
zwania z Brazylji. Osoby te muszą 
udowodnić pokrewieństwo z osobami, 
do których iadą. przy pomocy &Ktu 
ślubu lun metryki urodzenia. Polskie 
władze emigracyjne przed wydaniem 
zgody na wyjazd do B* mwlii tej kate­
gorii osób, brdać bedn indywidnałnie z 
całą ‘dokładnością sprawę ? dn-lcumenty 
i dopiero po stwierdzeniu, żc żony 1 
dzieci mają w  Brazylji istotnie swych 
nabtfższych, którzy zapewnią im utrzy 
manie, wyraża zgodę na wyjazd.

4. R odzin y  rolnicze, uda ąoc się w  
charakterze ko.w istów - osad uków na 
koAonję . Orzeł B iały" w  sianie Cspi- 
rito Santo.

5. Osadnicy (w  niewielkiej liczbie)-; 
udający się na kolonie rządu brazylij­
skiego „Marąuez de Abrames" w  Pa­
ranie.

Kartą okrętowa do Brazylii kosztuje 
zi. 900 od osoby, ponad lu lat. wiza 
bnazihjska w y n « i  zł. 30 od paszportu, 
L)!a kolonistów - osadników karta okre 
towa kosztuje zł. 667*50.

Osoby wyże: wymienione j zamierza 
jące wyjechać do Brazylji. winny, we 
wlasnyrn interesie, po bliższe informa­
cje i poinoc w uzyskaniu dokumentów
podróży, zw ródć sje do Centrali S y n -  
(lylratiu Emigracyjnego w  W arszawie 
(Niecała' 7) tub de biur Syndykatu na 
prowincji.

W  nb. piątak. zaprezentował zespól tea­
tru im. Moniuszki „Jima 1 Jula *, atnerykań 
ską komeaję muzyczna. Mieliśmy ponow­
nie sposobnosc przekonać się o n.estrawno 
ści amerysańskich głupstw dLa naszej pu- 
bi cznosci: prawdziw j „drapacz głupoty . 
„O czy  niebiasdti- jati 1 oJkj w  brylantvnie" 
mebardzo odpowiadają naszej mentalności 
Naato pewne momenty, które z tei sztuki 
można nyło z korzyścią dla ratowania ca­
łości opracować szwankowały z powcau 
zbyt przyspieszonego moce tetnna przygo­
towania

Zespół nasz co z wielk em podnieść na­
leży 'iznamcm pracuje ponad siły i że w 
*ych warunkach morderczego wprost tem­
pa -pracy. opracowanie muzyczne i choreo­
graficzne pozostawiało w iele ao życzenia, 
rtie powinno nikogo dz:wic. Najgorzei w y ­
padła strona choreograficzna —  zwłaszcza 
b ile t: braki w  rym kierunku nagrodź1! 
-■duet baletowy Faliszewski- -Dąnrowska.

I Również na wysokości zaoattia nie Stała 
| strona muzyczna a w  wielu wypadkach 
, wokalna. Bardzo starannie wypadły aekorn 

cje w wykonaniu p. Gerlacha oraz efekty 
świetlne p. Maringera. Dużo humoru wniósł 

) P. Wasilewski w roli policjanta (aktualia 
j stan słavowsK ie) Doskonale w ypad li: Ło- 
1 zińsKa tako J U jak zwykle miła i pełna 
1 w erw y oraz Domański, który iako Jirnm z 
! powodzeniem bawił publiczność wywołu- 
I iac w  wleiu mejscach salwy smiecnu. W  

■pozostałych rolach wyróżnili się: Ladosiów 
| na (|ady Lancaster). Wirski (sir Lanca­

ster). Kwiatkowski (Lummley) i Dąbrow­
ska (Phyłis)

Mamy nadzieję, że zespół nasz. który 
zdołał przez przeciąg swej dwumiesięcznej 

' pracy, pozyskać publiczność Stanisławów. 
! ską —  uwzglęani w  nasteonycn przedsła- 
| węniach niedociągnięcia prem ierowe tak.

żę .Gimm i Jili‘ ‘ - nie będzie w  bilansie o - 
1 gólnym pozycją ujemna.

O śro d e k  in fo rm acyjn y dla tu ry s tó w  
w  S ta n is ła w o w ie .

Jak się dowiadujemy ma zostać w naj­
bliższym czasie wynndowany w centrum 
miasta ośrodek informacyjny dla turystów, 
pouczony z pewnego rodzaju stacja meteo­
rologiczną. Ośrodek ow  znajdzie pomie­
szczeń,e w  ouaynku elektrowm miejskiej, 
na pi. Hallera gdzie obern e  znajduje się 
pogotowie elektrowni. Projektowane fest 
dobudowanie na tym budynku kilkumetro­
wej w ieżyczki —  w  której mieściłby sie 
zegar ze wskazówkom 1 i cyfram-i jśw 'etjo_ 
rem i elektrycznie; pozatem 1 na budynku

zostaną umieszczone: termometr, barometr 
oraz mapa turystyczna Stanisławowa z 
podkreśleniem zabytków i miejsc godnych 
zwiedzenia. Za' 'stalowana również zosta­
nie specjalna tablica dla komunikatów śnie 
gowych 1 meteorologicznych itd.

Projekt stworzenia w  centrum miasta 
ośrodka informacyjnego dla turystów za- 

1 sługuje na petne uznanie; życzyćby sobie 
; tylko należało, by  realizacja lego nastąpiła 
1 iaknaJrychiej

KINOTEATRY.
BELLO NA: „Branka potępieńców4'. 
OLIMPJŚ : .Białv w ódz"
W A R S ZA W  \  : ..General Czeng“
T O N : „Platynowa blondvnka“ .
URAN JA: ..Serca wiecznie złamane".

Z ruchu służbowego w DOKP- Minister 
komunikacji przeniósł na em erytuje z 
drdem 3] grudnia z powoau wysłużenia peł 
nei ilości lat mż. Wohlfelda Karola, star­
szego referendarza K. P.. pełniącego obo­
w iązki naczełn ka I. Oddzi iłn drogowego 
w  '-tamtsławo-wle.

7iaza delegatów Zw. ZZZ. w Strviu. W  
niedzielę 17 b m odbył s ię 'w  lokalu ZZZ. 
w  Stryju Z.iazd delegatów ZZZ. z Podkatpa 
cia z udziałem po-ła Mariana Malinowskie 
go z W arszawy. Program obiad obeitpy- 
wa? szereg spraw zawodowych, politycz 
nych I gospodarczych.

pożrenta-Ue zasłużoueno działacza W  ub 
*yg opuścił Stanisławów powszechnie łu­
biany i poważany, zasłużony działacz s d o ,. 
łteany 'n i. W ł. Dzekońsk naczelnik W y ­
działu drogowego DOKP., przeniesiony tut 
identyczne stanowisko do Poznania, które, 
go żegnali na dworcu kolejowym koledzy 
delegacje organizacyj w  których pracował 
ora/ kompania kolejowego Przysposobienia 
W ojskowego którego założycieFm  był na 
terenie tut. dyrekci1 PKP. Inż. Dziekański 
pe*n 1 w Stanisławowie iimkcie p rzv ' PKP. 
orzez 23 h i. a ostatnio bv f również w ice­
prezesem okr. Komiietu BBWR.. w  którvm 
owocnie pracował, to też z żalem żegnał? 
go srnłeczeństwo stanisławowskie żreząr. 
Domyślnej pracy na nnwei placówce.

Z Dow. Komitetu LO PP. Dk ta 20 gru
dria odbędzie sie w budynku Starostwa 
Pow iatowego w  Stanisławowie zwyczajne 
ogólne zgromnOTnie programowo budżeto. 
we tut Pow . Komitetu LO PP . p -zy  udzla 
le delegatów kół rtreiscowych u O PP  po­
wiatu stanisławowskiego 

Stowarzyszenie koleżeńsko .  samopomo­
cowe. W  Stanisławowie organizuje sie 
stow. koleżeńsko samopomocowę dyplomo 
wanjxli absolwentów W y j szych Szkol 
Handlowych. W  związku z powyższem  
proszeri są absolwemci Szkół Handlowych 
(polskich i zagranicznych) zamieszkali na 
tercn'e woj. stanisławowskiego o podanie 
swych adre iw  do Delegatury Biura lwów  
skicj Izby P iżem yriow o  Hm dlowei w 5t» 
nisło woWie. ni M. Łukasińskiego 4 (na re- 
ce p. W  'J| G*1cwskiego).

 o-------

HlBaóaia wyprawa z lo 0z 1e?sHa.
! Kierownik brygady k-imbnalnei wydzla 

łn śledczego P. P. st, przód Brzezicki w
czasie pełnienia służby nocnej w  mieście 
natKnał sie na Wałach na dwóch osobni 
kńw z sankami w których rozpoznał n u .

. nych złodziej Konyka i Hałui$zc?aka. Na 
I widoK funkcjonariusza policji obaj zbiegli. 

Inac śladem sanek st. przoc. Brzezicki na­
tknął sie na kryjów kę na Wałach, w  któ­
rej znalazł kilkanaście paczek mvdła po 
chodzących z kradzieży, a pozostawionych 
przez zło-łzioi. W  toku dochodzeń ust tłono 
że mydło to S tanow ice własność A. Eigen 
felda. skradli Konvk i Ha łuszczak z maga­
zynu tow arow ego poszkodowanego P o łc ia  
zarządziła poszukiwania za zbiegłymi zło- 
dFzfeiami.

DARM O
piękne i cenne upominki, dostaie każdir 

-kupuiący w  Derfume-iach 
S. F T D T R 4  

Lw ów . Sykstuska 7 i Kopernika 15a. . 
Kto w to wątni raczy sie przekonać-

W yd a iK i i d o ch od y  p o c z f  i tclegr.
W e d lu f  ostatnich ob liczeń , w yd a tk i 

p oczt i t e le g ia fó w  w  ciągu II. I HI. 
k w arta łu  r. b . w y a o s  ł y  U czu lę  
S7.8J9.0U0 zł-, d ochody zaś  082.000 

4I.
 O— —

N *g r fłd a  d la  n a f le - s z a g o  e zy fe ln lK a

W ło sk i lo-^yzut Narodc\n*y Bibljot©it
S zko lnych  i popu larnych  u fundow ał 
nagrodę dla na jlepszego  c z y t e l fk a .  to  
zn a c zy  dla tak iego, k tó ry  w  p rz e d a g 4! 
roku w y k a że  w  w y b o r z e  książek naj­
w ięk sza  d o zę  in teligenc ji i c h ę d  kłztal I 

cen ią  się. *

Przejazdy do E a k s ly n v  na Targi 
L BW5n yńS k B.

Donoszą nam z W arszawy: W  związ. 
ku z zb!»'żajacenil się Targami Lcwąn- 
tyńskicm w  Tel-Aw 'w ie. mającemi 
$ię odbyć na wiosnę przyszłego roku, 
wzrosło zainteresowanie turystyką d'> 
Palestyny. Na,skutek interwencji Po l­
sko - Palestyńskiej Izby Handlowej, 
Polsko - Transatlantycka IJnja Okrętu 
wa udzieliła zniżek oen biletów dlii 
zwiedzających Torg1.

Ostatnie wypadki palestyńskie nic 
w płjlęły na osłabienie ruchu turysty­
cznego, albowiem nile wprowadzono źa 
dnych zasadniczych zmian w  przepi­
sach turystycznych. Osoby, udaiace sic 
do Palestyny w  charakterze turystów 
nakrótki okres czasu (tło 3 .m!esiec.v) 
bądź to celem nawiązania stosunków 
huudlnwydi. rozszerzenia tuż nawla- 
zanycli lub też zdobycia rynku dkt 
tnn"arów przez się produkowanymi, 
czy też wreszcie odwiedzenia swoidi 
krewnych, —  nie neoctykn ią na żadu*: 
IriKlnoscl, związany z  uzyskaniem w iz 
wjazdowych,

30-ia rocznica pierwsza o wzlotu
sam olotu z  sil i ł h m .

W  w ed z ie lę  17 b. m. p rzyp a d ła  w a ż ­
no roc-cp^ca w  h lstorji lobnictwa, teiF> 
dnia mia, no w ic ie  m ija 30 lat od  czasu 
p ie rw s zeg o  w z lo tu  aeroplanu z  s '111'-
llICIK.

W z lo t  ten  od b y ł się w  m ie jscow ośc i 
K ltty  t ta w k  w  pó łn ocn e j K arębn ie  (S ta
uy Z je d n ^ zo n e ).  Bracia Orvll 1 WUbur 
W rig h t od b y li p fą rw s z y  lot z  silnikiem , 
k tó ty  trw a ł 12 sekund. D ystans pr/.cby 
ty  P ie rw szy ch  lo tn ik ów  w y n o ^ ł 59*40 
m etró w , s in ik  w a g i 109 kg. m:a| m oc 

J 2 KM.

D la ilustracji p os tępów , jak ie  p o c z y ­
niło lo tn ic tw o  w  okresie  30-Jotn>'m. w a r  
to p r z y to c z y ć  że  ostatni rekord  d*I(i~
gości lotu bez lądow an ia  w ynos* oko ło
10.000 km., rek o rd  zaś  d łu go trw a ło ś ć  
lo tą  bez ładow an ia  ok o ło  70 godzin . 
P od czas  g d y  w  r. 1903 —  1 K M . przyipn 
dał na j o  kg. w a g i slhtlka. obeon łe 1 

kg. silnika daje m oc l  KM.

P ro g ra m  ra d jo w y .
Wtorek. 19 grudnia.

Lw ów . (381). Godz. 7— 7‘55: Audycja po. 
ranna. 7'55— 9'40: Przerwa. 9‘45: Nabożeń­
stwo z cerkwi W ołoskiej w e Lw ow ie. 
11*50: Odczytanie crografnu na dzień bie­
żący i komunikaty !1 ‘57: Sygnał czasu z 
Obserwatorium Aątronomicz w  W arszaw ie, 
uejiial z w ieży Mariackiej w  Krakowie. 
12 05: Koncert ork estry salonowej d. T a ­
deusza Seredyńskiego. 12*30: Dziennik po. 
ludniowy. 12*35: Wiadomości meteor. 12‘38: 
Dalszy ciąg muzyki salonowej. 13— 15*25: 
Przerwa. 15*25: Lwowska Giełda ibożow a  
io'30 Wiadomości gospodarcze. 15*40: Mu. 
zyka wokalna z Dłyt. W  przerw ie ,.Si!va 
Rerum* i repertuar teatrów. 1625: Trans. 
z UarszWWy. Skrzynka P. K. O. 16‘4u: 
„W  sł izbie Miłosierdzia*'. lb '50‘ Plvta. 
Iu455: Trans, z W arszaw y. V III-m y Kon- 
cert z cyklu ..Muzyka Niepoateglej Pol. 

-ski* w  wyk. kwartetu sm yczkowego (I-sze 
skrzypce M ieczysław  Fliederbauin. 11-git 
skrzypce Jakób Surowicz, altówka Paweł 
Ginzburg, wiolonczela Bolesław Ginzburg) 
i7 ‘50: Chwilka Lwowskiej Dyrekcji Kolejo­
wej 18: Trans, z W arszawy. „W  wielkich 
odlewniach stali'* —  wygt. Itiż. Zygmunt 
Troniewski. 18*20: Trans, z W arszawy, 
Skrzynki, muzy-zna —  korespondencje ble. 
żąrą omówi kierownik muzycz. P. R. dyr. 
Tadeusz Mazurkiewicz. 18*35: Trans z 
W arszawy. Recital śpiewaczy Marji Roń- 
skiej. prcy fortepianie prof. Ludwik Ursiein. 
19: Odczytanie programu na dzień następ­
ny. 19*03: JPolowania zimowe**, feljeton my 
śliwski — w ygł. prof. Rudolf Wacek. 19*15: 
Rozmaitość. 19*25: Feljeton aktualny.
19*40: W ia omoścj sportowe. 19*45: Lokal­
ne wiadomości sponowe. 19*47: Dziennik 
wieczorny. 19*55: Przerwa. 20: Transmisja 
z W arszawy. ..Młodociany król*4 —  ope­
retka w  3^cb aktach Emerlka Kalmana, 
adaptacja Juijusza Krzewińskiego i LeopoL 
da Brodzińskiego. Reżyseria W itolda Zdzi- 
łowieckiego. W  przerw ie o  godz. 21: Zbi­
gniew Uit'łowskl —  w ygi. now ele: „Dobro, 
dziejstwo Csou - Ten“ . 22*30: Trans, z
W arszawy. Muzyka taneczna z restauracji 
„Gastronomia**, orkiestra Żaczka I Fedo- 
ckiego. 23: Komunikaty. 23*05— 23*30: Naj­
piękniejsze utwory z  płyt gramofonowych. 
Muzyka kameralna.

Środa, 20 grudnia.
Lw ów . (381). Godz. 7—7*55: Transrnlata 

z W arszawy. Audycja poranna. 7*55— 11*40: 
Przerwa. 11*49: Codzienny przegląd orasy 
polskiej. 11*50: Odczytanie nrogramu na 
dzień bież. 11*57: Sygnał czasu z Obserwa­
torium Astronomicz. w W arszaw ie, heinat 
z  W ieży  Mariackiej w  Krakowie. 12‘05: 
Zespołowe fragmenty z oper (p łyty ). 12*30: 
Dziennik południowy. I2'35: Dalszy ciąg 
muzyki z płyt. 13— 15*25: Przerwa. 15*25: 
Lwowska Oiełcła Zbożowa. i 5*3t): W iado­
mości gospodarcze. i 5 '4u: Trans, z W a rsza„ 
wy. R ccta l skrzypcowy Bronisl iwry Rot- 
statówny. przy fortepianie prof. Ludwik 
Urstein. 16*10: P rogr im dla dzieci. Audy­
cja poświecona W ładysławowi Bełzie, 
p. t.: .Katechizm dziecka polskiego” . 16*40: 
„L is ty  i programy** w  opr. dyr. J. S. P e - 
try. 16*55: Trans, z W arszawy. Konceit 
oik iesiry jazzowej teatru ..Cyganeria** pod 
rtyr. Zdzisława Górzyńskiego z udziałem 
Leny Żelichowskie' (piosenki i m e!orec'’ta. 
cje), akomp. Karo! Gimpei. 17*50: Akcja 
..RićUo Dziec:o«n‘‘ 18: Trans, z Poznania, 
Odczyt „Ojciec współczesnego uiem eckie. 
go rasizmu** —  w yg i Michał Sobeski. 
j 8 ‘ 20 :  Trans z W a rszaw j. „M łodzi ideał1- 
ści“  —  w vgl. p Janma Strzelecka. 18*35: 
P łyty . ł8‘45: Trans z Warszaw\ Felieton. 
19: Odczytanie programu na dzień nasien­
ny „S '!va  Rerum” i repertuar te?.t-ó\v. 
19*07: Rozmaitości 19*25: Trans z W ar. 
szawy. Feljeton literacki. „Rok 1933 w ii- 
teraturze”  kronika życia literackiego — 
wygł. P. Szczawiei. 19*40: Wiadomości
sportowe 19*45: Lokalne wiadomości spor. 
towe. 19*47: Dziennik wieczorny. 19*55:
Prze-wa. 20 : Koncert kameralny w  wek. 
tria Polskiego Tow arzystw a muzycznego 
we Lwow ie. I-sze skrzypce prof. Henryk 
Czapl‘ńsk: wiolonczela Drof Dvzvderitisz
Datłczowrkl. fortepian dr Edward Steinber. 
ger. 21: Trans 7. W arszaw y Felieton Be­
nedykta He-tza: ..Z dz:ejó\v rozrziirności**. 
21*15: Trans z W arszaw y Recital śpiewn. 
czy Wiktora Bregy <tenor) nrzv lortepia- 
nie nroi. l  udwik Urstein. 22: Tran.- z W ar 
szawy. M uzv.kn taneczna z dancingu 
. Adria**, orkiestra A. Ootda ; Petersbur­
skiego 23: Komunikaty 23*95-23*30: Naj- 
pękniejsze utwory z płyt gramofonowych

ku ltura lny człowiek dzisiaj już wie, 
że nć jlep$ re  artykuły kosrretyczne, 
DerłumefVine i gumowe higieniczne 
d o s ta je  się najtaniei ' 1  Y  f L  H  O  

w perfumeriach

S. F  E  D E R A
L w ó w , Sykstuska 1 - 1 Kopernika 15 a.



Ogłoszeń a urzędowe.
LiC, V i 4CJt.

IX. Km. 345/33. F.dykt licytacyjny oraz w e- 
■ wanie do zgłoszenia wierzytelności. Na 
wniosek Banku Gospodarstwa Krajowego 
oadz. we Lwowie. mko strony egzekw ują 
cej Wierzytelność w kwocie S11S u. z pn. 
odl gdzie sie dna 16 lutego 1934 o godz. u  
przed-poł. sala Hr. II, w  biurze Nr. 1 Sadu 
'jrodzk ego Miejskiego we Lw ow ie  przy ul. 
trądowej !• 7. na zasadzie postanowieniem 
z dnia 10. XI. b. r. zatwierdzonych w a­
runków licytacja następujących realność.: 
Ks. gr. gm. miasta L w ow a ; whl. 286 śrd.; 
oznaczenie realności: realność poci 1. kons. 
294, położona we Lw ow ie przy ul. Halic­
kiej li orj. i9 i ul Sobieskiego S. składająca 
sie z Pb. lk. 394— 399 o łącznej powierzchni 
388 m. k u .. na których stoi dom 4 piatro- 
w y  z mezaiiitiem i mieszkań.anv na podda­
szu Wartość szacunkowa wraz z przyitai. 
389,927 zł. najniższa oferta J94.963 zł. nO 
gr. Do realności whl. 286 ks gr. dla srd. m. 
cw ow a riależa następujące przynależności: 
11 muszli wodociaffowycn, 9 kucneneg ga- 
zowycn. 6 wanietn 6 piecyków gazowych,
> umywalni. 4 kocinlic 3 żarówki z umora 
mi, 7 żarówek hermetycznych, kociół. 8 
świeczników elektr., 17 lamp sufitów, i td., 
oszacowane na 22 287 zł Poniżej najniższej 
f’ierty sprzedaż nie nastapi.

Komornik S ąj ru  G rodzkiego  Miejskiego 
we Lw ow ie, r e w i r u  IX.

Dnia 29 listopada 1933 5224/K

I. Km. 5340/33<9. Edykt licytacyjny. Na 
wniosek Miejskiej Komunalnej Kasy Oszczę­
dności. miasta Stryja w  Stryju i tow. stro. 
n.v egzetwujacej. odbędzie sie dnia 18 -pycr 
nia i 934 o zouz. 9‘30 rano. w  Sadzie 
Grodzkim w  Stryju, w biurze Nr. 17 na 
zasadzie ninieiszem zatwierdzonych warun. 
ków, licytacja następujących realności: 
Dniytra i Honoraty z Ortyńskich Juchue- 
iów własnych; a) wy k hip. 1. 151 ks. gr. 
gm kat Grabowiec, cała posiadłość skłu ła , 
iaca sie z parc. gr. lk. 1843/1. 1844. 1845/1 
1845/2 —  role o średniej glebie: bl wyk.
iiip. i. 163 ks. gr gm, kat. Grabom iec. ca­
la posiadłość, składająca sie żyparc. gr. lk. 
1846/2. rola o glebie średniej jakości: c) 
wyk hip. 1. 400 ks. gr. gm. kat. Grabowiec 
6/96 części pos adtości. składającej SiC z 
parc. gr. lk. 2215/1 i 2. stanowiące drogę 
polna —  W artość szacunkowa -wraz z przy 
należnościami wynosi ad a) 5.S77 zł. 40 gr : 
b) 1280 zł ; ad c) 35 zł. 74 gr. Najniższa 
oferta wynosi ad a) 3.918 zł. 26 gr.: b)
853 zł 34 gr.. cl 23 zł. 83 gr. Praw o do­
żywotniego użytkowania pgrlk. 1843/1 za- 
bitaburlowane jest na rzecz Dmytra O rtyń . 
kiego s. Hieronima. P raw o to ocenione 

zostało na 150 zł. za 10 lat. która to kwo­
tę z ceny szacunkowej potracono. Poniżej 
najniższe oferty sprzedaż nie nasłani. 
Przynależności nie ma żadnych.

Komornik Sadu Grodzkiego R ew  J. 
Stryj. 14 grudnia 1933 5349/K

Lcz. Km. U. 2026/33. Obwieszczenie. Ko­
mornik Sadu Grodzkiego w  Stanisławowie. 
Rewiru II urzędujący w  Stanisławowie 
przy ul. Kraszewskiego 1. 3, na zasadzie 
art. 679 K. P. C, obwieszcza- że dnia 28-go 
grudnia 1933 o godzinie 9 rano w  sali Sadu 
Grodzkiego w  Stanisławowie Nr. 102. od­
będzie się spizedaż z publicznej licytacji 
nieruchomości składającej sie z whl. 2056 
ks. gr. gm. Stanisławów obejmującego pb. 
1252/2, 1252/3 wraz ze stojącym na tako­
wych budynkiem mieszkalnym, oraz whl. 
3368 ks. gr. gm. Stanisławów obejmującego 
pg. 1128/6, 1128/4. powierzchni łącznej 6.90 
m*. stanom iacych własność nieobjętej ma­
sy spadkowej bp. Salomona Sussmana. Po­
wyższa nieruchomość 2056 i 3368 oszaco 
w a ta  została na sumę 9298 zł. Sprzedaż 
zaś rozpocznie sie od ceny wywołania t. i. 
od kwoty 6973 zł. 50 gt. L cytan t przyste 
brnący do przetargu powinien złożyć rękoj­
mie w  gotowiznie w kwocie 697 zł. 35 gr. 
albo w  papierach wartościowych bądź ksia 
■żuczkach wkładkowych. P rzy  licytacji bę­
dą zachowane ustawowe warunki licyta­
cyjne. ‘<391 k

Komornik Sadu Grodzkiego Rewiru U. 
Stanisławów. 20 października 1933.

Lcz. Km. II. 2902/33. Obwieszczenie. Ko­
mornik Sądu Grodzkiego w Stanisławowie 
Rewiru 11, urzędujący w  Stanisławowie 
przy ul. Kraszewskiego 3. na zasadzie art. 
•79 K. P. C. obwieszcza, że dnia 28 grud­
nia 1933 o godzinie 9-tej 30 m przedioołud 
.. em w  sali Sadu Grodzkiego w  Stanisła­
wowie Nr. 102 odbędzie sie sprzedaż z pu- 
°  cz:e.' licytacji nieruchomości sktadaiacei 
sie z \Gi!. 1923 ks. gr. gm. W olczyn iec, o- 
beju.iiiąeego pgr. 1449/33. 1450/56. wraz z 
2 budynkami mieszkalnymi i jednym budyń 
kiom gospodarczym przy ul. Zofiówka Nr. 
24. o powierzchni 485 ms, stanowiących 
własność Róży Horowitz. Pow yższa  tueru.
ioks-?ŚĆ oszac°wana została na sumę 
10.852 zł. Sprzedaż z L  rozpocznie sie od 
ceny w-vt olania t j. od kwoty 7139 zł. L i­
cytant przystępujący do przetargu pow 1- 
nien złe- rękojmię w gotow iżrie  w  kwo 
cie 1085 zł., albo w napieraoh wartościo­
wych bądź książeczkach wkładkowych. 
. rzy  licytacji beda zachowane ustawowe 
warunki licytacyjne. 5394l<

Komornik Sadu Gr Jdzkiago Rewiru II 
Stanisławów. 20 paźdtfe-nJka 1933

Km. I’. 2ó*o,33. O bw ieszczen ie .  Komor- ( 
tiilt Sad u  U rudzk iego  w  S ta n is ła w o w ie  R e  
wiru  II. 1 . eo inacy w S i rn i s l a w o w ie  Drzv 
ul Kraszewskiego 8. :m zasadzie  art. 679 
K. P. C. i.-bwies/.eza. że w  dukt 13 styczni' ,  
1934 r. o godz  9-tej  p rzed  południem  w  s 1 
li Sądu g rodzk iego  w S ta n is ła w o w ie  N-. 
drzwi 102, II. p ie t io .  odbędzie  sie sprze­
daż  z publicznej Hcyttfcji n ie ruc liom ośc i :
1) składającej s e /. whl. 1959 ks. gr. gm. 
kat. Stanisławów' 2) składującej sie z barć. ; 
bud. Lcz. 2868 i whl. 3037 ks. gr. gm. kat. j 
Stanisławów, składaiaęei sie z Pt- Lcz 
1134/2 przy tri. Nowy Sw ięt 1 ez. orj. 20 o 1 
powierzchni 456 ms. na parceli budowlanej 
mieszczą sie: a) budynek m ieszkaln i  i dwa 
budynki gospodarcze. Nieruchomość opisu ■ 
na stanowi własność Jana Prokopa \nieii ; 
Prokop po niewydzielonci połowie 1 wpi- 
saną jest w  urzędzie ksiąg’ 'cum owych Sa j 
du Okrygowego w  Stanist wowic. Pow t ż- 
sza nieiuchrmość oszae wai,a została .na 
sumę 17.635 zł. Sprzedaż zaś rozpocznie sie 
od ceny wywołania t. i. od kwoty 8.817 zł 
50 gr. Licytant przystępułu-y do Ptzetargu 
powmien złożyć rękojmię w  gotówce w 
kwocie 1 763 zł. 50 gr. albo w  papierach 
wartościowych. badź w książeczkach, 
wkładkowych. P rzy  licytacji beda zacho­
wane warunki licytacyjne. 5395K

Komornik Sadu G iodzkiego Rewiru II. 
Stanisławów 12 grndnt-i 1933

Km. IV. 4471/33. Obwieszczenie Kom^r- 
not Sądu Grodzkiego w  Stanisławowie, R e. 
wiru IV.. zam eszKały w  Stanisławowie, na 
zasadzie art. 602 K. P. C. obwieszcza, że 
w  dniu 27 grudnia 1933 r., od godz. 8 od­
będzie sie licytacja publiczna ruchomości, 
należących do Simona Gerstena. w  jego lo­
kalu w Stanisławowie, ul. Sapieżyńska 5. 
składających sie z towarów  galanteryjnych 
i urządzenia s tep ow ego  oszacowanych na 
łączna sumę 18 I 8 zł., które można oglądać 
w  dniu licytacji, w  miejscu sprzedaży, 
w  czasie w yżej oznaczonym.

Stanisławów, dnia 13 grudnia 1933, 5376/K

III. Km. 6210/33. Ogłoszenie. Komornik 
Sądu Grodzkiego w Stanisławowie rew ir* 
Ili . zamieszkały w Stanisławowie. Lipowa 
22. na zasadzić art 602, Post. Cyw . ogłasza 
te  w  dniu 28 grudnia 1933 r.. o godzinie 9 
rano w  Stanisławowie, odbędzie sie sprze. 
daż z przetargu publicznego ruchomości na­
leżących do Salomona Sterna, w Stanisła­
wowie. ul. Halicka 15. składających sie 
z towarów  blawatnych, oszacowanych na 
sumę 1123 zl. 50 gr.. które można ogiadać 
w dn-u licytacji w  miejscu sprzedaży, 
w  czasie w yżej podanym. t>37//K

Stanisławów, dnia 15 grudnia 1933.

Km. 1118/33. Obwieszczenie. Komornik 
Sądu Grodzkiego w  Zaleszczykach na za­
sadzie art 602 K P . C. ogłasza, że  w  bra . 
w ie egzekucyjnej 3anku Spółek zarobko­
wych S. A.. Odaz. we Lw ow ie  i tow. prze- 
c*w mz. G rttfrydow i Turnau i tow.. dnia 
28 grudnia J933. o gocz. 10 przed połu­
dniem odbędzie sie na folwarku w  Za­
leszczykach Starych, licytacyjna sprzedaż 
4-osobowego auta używanego w  dobrym 
stanie na trzy /31 tys;ace złotych ocenione­
go  Zlicytować sie mające auto ogiadać 
można w  dniu licytacji na miejscu sprze­
daży.

Komornik Sądu Grodzkiego 
Zaleszczyki, 12 grudnia 1933. 5381/K

V. Km 3677/33. Obwieszczenie. Komornik 
Sądu Grodzkiego miejskiego w e Lw ow ie, 
rewiru V., z siedzibą urzędową przy placu 
Marjacklm 5. na zasadzie art. 602 kpc. ob­
wieszcza. że w  dniu 22 grudnia 1933. od­
będzie się hcytacia publiczna ruchomości, 
należących do dłużników, —  a) przy ul. 
Żółkiewskiej 1. 15. o godz, 12-tei: b) nrzy 
ul. Bóżniczej 1. 28. o godz. 12*30----- składa­
jących sie z futra kangurowego, gramofonu 
i  maszyny do szycia ..Singer** i różnych 
ruchomości, oszacowanych na łączna sumę 
1300 zł. —  które można oglądać w  dniu li­
cytacji. w miejscu sprzedaży w  czasie w v . 
żej oznaczonym — Sprzedaż rozpocznie sie 
najpóźniej w  dwie godziny po czasie w yżei 
oznaczonym. 5385IK

III. Km. 2793/33 Edykt licytacyjny. 
W  dniu 2 stycznia 1934. o godz. 10*3i), 
w  Sądzie Grodzkim w  Samborze, biuro Nr 
40 odbędzie sie publiczna licytacja całe! 
realności obi wbl. 155 i 5/6 części realno­
ści obj. whl. 157 ks. gr. gm. kat. B rzeg i: 
1) Kaśki I dbrycht; 2) Anny Olbrccht. zatn 
Biłohud; 3) Marji Olbrycbt zam Lewickiej 
własnv.ch W artość części sprzedać sie ma. 
jącej wynosi 2.976 zł. 04 gr. Najnibrza 
oferta wynosi 2 232 zł. 60 gr.. poniieł k tó­
rej sprzedaż nie nastapi. Warunki licyta­
cyjne i protokół oszacowania przrgladać 
można w  Sadzie Grodzkim, OAfo, IX.. 
w  godzinach urzędowych Juliusz W aygart 
komornik Sadu Grodzkiego. 5387/K

Komornik Sadu Gród dciegr rewiru I1L 
Sambor, dnia 16 grudnia 1933.

Km. 2359/33 Obwieszczenie Komornik 
Sądu Grodzkiego w  Brodach na zasadzie 
art. 602 kpc. zawiadamia, że w  sprawie 
egzekucyjnej Leisera Krampfa. kupca w  Brc 
dach odbędzie się dnia 19 grudnia 1933. 
sodz. 9 prztid południem w  Starych Brc 
dach. publiczna licytacja na którei znstana 
sprzedam naslennjace ruchomości: 1 stare 
komoda 1 nocną szafka. 1 sosnowy kufer. 
1 ścienne Lustro. 1 dębowa Szafa. 1 Jasiono.

u a szaL , 1 oszklona szaic 1 etażerka. 1 
wkład sprężynow i’ do łóżka. 1 wanna 1 
schodki pod kwiaty 1 stoł stary. 1 kuchen­
na szafka. 1 sornowy stolik. 3 materace do 

i j j L t .  6 nowych krzeseł. 2 stare fotelik'.
1 łóżko dębowe. I stołowy serwis na 6 
osób. podstawili szklanne, 2 tuziny iiliżawęk 
/. podstawkami. 1 serwis do kaw y na ó 
osób. 3 tacy —  imitacja chińskiego sreora

I serwis porcelanowy na 12 osób w  czar 
ne paski. Powyrższe ruchomości można 
oglądać w  dniu licytacji na miejscu sprze­
daży w  w yże j oz łączonym czasie.

Komornik Sądu Grodzkiego
Brody, dnia 6. listopada 1933. 5389'K

IX. Km. 3411/33. Obwieszczenie Komor­
nik Sądu Grodzkiego m iejfkiego we Lw ow ie 
rew. IX.. z siedziba urzędowa przy ul. K o­
chanowskiego 21. na zasadzie art. 602 K. P. 
C. obwieszcza, że w dniu 16 stycznia 1934 
o godzinie 10. odbędzie sie licytacja publicz­
na ruchomości należących do dłużników 
w ich mieszkaniu, w e Lv o wie. ul. Trybu­
nalska 14. składających sie z urządzenia 
mieszkania, oszacowanych na taczua sumę 
810 zł., które można ogiadać w dniu li­
cytacji. w  miejscu sprzedaży, w  czasie w y . 
żej oznaczonym.

Komornik Sadu grodzkiego miejskiego 
rewiru IX.

Lw ów , dnia 7 g-udn,a 1933. 5386/K

AM ORTYZACJE
Nc. IV. 911/32. Uchwala. Na wniosek Ha. 

ni Kołni. właścicielki realności w  Jarosła 
win wdraża się postępowanie o umorzenie 
zgubionej książeczki wkładkowej Nr konta 
wkładu 16 1. wystawionej przez Związek 
K redytow y w Jarosławiu. Spółdzielnia na 
imię Hani Ko tai zamieszkałej w Jarosławiu 
przy ul. Kraszewskiego 20a. ostatnio na 
kwotę 540 zł opiewającej. Posiadacza tej 
książeczki w zyw a  sie. aby w  przeciągu 
6 miesięcy od dnia ogłoszenia edrktu 
w gazecie urzędowej przedłożył te ksią­
żeczkę Sądowo i wykazał sv oje prawo Jo 
niej. gdyż inaczej ksjażtczka ta bedzie 
uznana za umorzoną.

Sąd Grodzki. Oddział IV.
Jarosław, dnia 10 grudnia 1933. 5371

IV. Nc. 547/33/2. Amortyzacja. Na wnio­
sek Banku Polskiego. Oddział w  Kołomyi, 
wdraża sie postępowanie ctlem  umorzenia 
wekslu na 150 z *  wystawionego pi zez S. 
Horow itza w  Sniatynie. płatnego w  Snia- 
tynie dnia 31 października 1933. na z*ece- 
nie R. Horowitz. Posiadacza tego wekslu 
w zyw a  się. ażeby do dni 60-ciu t. i. naj­
dalej dnia 19 lutego 1934 zgłosił się w tu- 
tejszvm  Sądzie, go okazał, w  przeciwnym 
bowiem razie zostanie weksel powyższy 
uznany za umorzony.

Sad Grodzki. Oddz‘at IV
Sniatyn, dnia 15 grudnia 1933. 5383

U P A D Ł O Ś C I .
Sa 3/33/69. Postępowanie ugoJowe dłuż­

nika SamueL-i Landaua we Lwowie jest za. 
Konrzonr

Sad O k.ęgow y
Lwów. 22 września 1933. 5359

S. 1/14. W  sprawie konkursowej Towa­
rzystwa £yrowego i Kredytowego v  Prze­
myślu, przedłożył zarządca masy octateo*. 
ny projekt rozdziału rozporządzalnej masy 
— tudzież rachunek za sprawowany za­
rząd. Krydataijusz i wszyscy wierzyciele 
mogą pi zegladnać w  tut. Sądzie —  w/gie- 
dnie u zai sadlcy masy konkursowej adw. 
Dra Dturela Haasa w  Przemyślu projekt 
rozdziału i rachunek —  tudzież wnieść za­
rzuty w przec.ągu dni pięciu od dnia ogło­
szenia tego zawiadomienia w „Gazecie 
Lwowskiej** ustnie, lub pisemnie do Komi- 
siaiza Konk ursowego. Do rozprawy nad 
ewentuałnemi zarzutami, które w  tymże 
czasokresie zgłoszone zostana. wyznacza 
się audiencje na dzień 29 grudnia 1933 go­
dzina 11 przed południem, biuro Nr. 16. tut. 
Sadu. 5361

Sad Okręgowy.
Przemyśl. 16 gr idnla 1933.

I. S. 10/33. W  sprawie ugodowej do ma­
jątku Salomona Fnscha kupca w  Krakowie. 
Stolarska 13 i Kącik 5. zatwierdza sie układ 
zawarty na audiencji 11 maja 1933. miedzv 
dłużnikiem a wierzycielami. 5362

Sąd Okręgowy Wydział 1
Kraków. 30 października 1933. 5362

Sa 46/32. Zatwierdzenie ugody. Sad Olcre 
gowy w  Samborze zatwierdza ugodę za­
wartą 15 września 1932 w  Sądzie Grodz­
kim w Drohobyczu, miedzy dłużnikiem 
Eliaszem Klingoffe-em. a tegoż wierzy­
cielami.

Sąd Okręgowy
Sambor, 17 czerwca 1933 5363

Sa 34/30 Zakończenie postępowania u cl 
dowego. Postępowanie układowe dłużnik". 
Clraima GottUeba. kupca w  Złoczowie, za 
kończono Układ sądownie zatwierdzony.

Sad Okręgowy
Złoi zów, dnia 31 grudlnla 1931. 5366

Sa. 12/33. Zastanowienie o o fe ro  wanla 
ugodowego W  sp-awic uk’adcwei do ma­
jątku Hermana Rapoa. w  Zbo-ow,e. postę­
powanie układowe po myśH 8 56 o. i ord. ; 
ugod zastanawia sie. albowiem dłużni1 
przed audiencją ugodowa cofnął wniosek 
ugodowy.

Sad Okręgowy

S. 3/30. Zniesienie aonkursu. Krydata 
rjusz: Brodzki Dom Tow arow y. S pół dziel 
nia z ogr. odpow. w Brodach. Wdrożone 
tut. uchwala z dnia 30 czerwca 19,50 Lcz.
S. dJM  postępowanie konkursowe do raa- 
jątKU lirydatar.iusza znosi sie dla braku pc. 
kryc a kosztów postępowania konkursowe, 
g o  po myśli § 166 ust. 2 ord. konk.

Sąd O kręgowy 
Złoczów , unia 10 czerwca 1932. o37(>

U ZN  \N11 / \ Z.M ARł F O O

T. 58/32. Józef Kawalec, syn Walonteii'
1 Moniki, urodzony w  I rucianie, pyw.  Rzc. 
■szów. 4 grudnia 1892 i tam /atnieszkały 
powołany do służby wojskowej austriackie 1 
w 1915 służył przy 14 baonie strzelców 
palowych, w  czasie walk tri iroucie rosy- 
skim i>od Stanisławowem zaginał w sierp­
niu 1916. W drażając postępowanie celem 
uznania go zmarłego w zyw a sie. aby 
zawiadomiono Sad o zaginionym do sześciu 
m ysięcy.

Sad Okręgowy 
Pzeszów . 24 września 1933. 531'*

T. 36/33 Stcian l.onher. syn Oleksy 1 * » .  
ny Bolechowiec. jako uczestnik w  w o j­
sku „ukraińskim**, nie daje o sobie znaku 
życia. W ydaje sie wezwanie, aby udzielo­
no Sadowi wiadomości o wymienionym.

Sad Okręgowy 
Sambor. 30 czerwca 1933. 532s

T. 47/33. Chystofor Nimas. z Kropiwnika 
Nowego, w  roku 1914 pobrany do wojska 
austi iackiego w  r. 1915 dostaje sie do nie. 
wok rosyjskiej, a w r 1919 wstępnie do 
wojska rosyjskiego i od tegu czasu luak
0 nim wiadomości. W ydaje sie wezwanie, 
aby udzielono wiadomości o wymienionym.

Sad Okresro-w v 
Sambor. 28 liipca 1933. 5339

T. 59/31/5. Mikołaj Jeglicky. syn Michała
1 Katarzyny z Raniowiec, odszedł w  roku 
1919 z wojskami ukraińskiemi na wschód 
i od tego czasu brak o nim wszelkiej w ia­
domości. Wydaje sie wezwanie, aby udzie, 
lono sadowi wiadomości o wymienionym.

Sad Okręgi/wy 
Sambor. 24 czerw ca 1931 - 5331

T. 63/32. W asyl Matiastcrski ze Sitlca, 
pow. Sambor s. Teodora powołany w 1914 
do wojska austriackiego i odtąd o nim brak 
wiadomości Wydaje sie wezwanie abv 
udiielono sądowi wiadomości o wymienio^ 
nym.

Sad Okręgowy 
Sambor, 6 września 1933. 5332

T. 54/33. Jurko Prokop, ts. Antoiiienu 
z Polany, pow. Sambor wyjechał w  19I1' 
lub 1911 na roboty do b-eme”  w  Niem­
czech. gdzie rzekomo się utopił. W ydaje sie 
w e 2waiiie. aby udzielono sadowi wiadomo 

; Sci o wymienionym.
Sad Okręgowy . 

j Sambor, 18  września 1933. 5333

T. 43/33. Hryń Czaipla. s. Juliana z Nalm. 
iowłe. v  roku 1916 był na Węgrzech c h o ­
ry na tyfus i odtąd brak o n:m whdouin- 
śCa. Wydaje sie wezwanie. abv udziciouu 
Sądowi wiadomości o w  ymienionym.

Sąd Okręgowy 
Sambor. 28 września 1933. 533 1

R O ZM AH T

I. Cg 287/28. W  sporze powódki Sarv 
i Elk. vei belmy z flausmaitnów, zamężnej 

Kelliicrowej w Kolona zastąpionej przez 
aidwokata dr. Eliasza Tisza w  Nowym Sa. 
czu, Dtzeciw pozwanemu Abrahamowi Her. 
schowi Kellnerowi, niew adometnu z miej­
sca pobytu o unieważnienie małżeństwa 
ustanawia się, dla niewiadomego z miejsca 
pobytu pozwanego kuratorem adwokata dr 
Bei n u da Birna w Nowym Sączu.

Sąd Okręgowy Wydział L. cywilny 
Nowy Sacz. dnia 28 listopada 1933. 5372

PosztiKujemy
gounego zaufan a Fana, w którego 
miejscu zamieszkania, urządzimy na 
tyCEimiast hurtownię dla więks/.ego 
Okręgu.

Reflektant pod kierunkiem dyrekcji 
itpa oy za zadanie przedewszystkiem 
uozdział towarów (p'e skiep) w swoje 
okolicy.

bytychczisowy -awod może być 
nad ił zatrzymany Stały dochód mie­
sięczny do 2.00j franków szwajc.

Oferty k eiować pod adresem Com-

Pa: t.te r Lxjortation BU,K Ą N  1 A" 
A N G U c M O N T  łez Maestncht 

iHolaiic a. .  5355

Złoczów. 20 Września 1933 5367

Wałoe Zebranie Spółdzielczego Stow»rzv 
szenla Mieszk iniowego Profesorów Poli. 
techniki Lw. odbędzie się dnia 19 grudnia 
1933 r. o godz. 12-ej w gabinecie Prof. Dr. 
W . B r owicza w  gmachu głównym Pol . 
techniki w  pairterz®. z normalnym porzad 
kiem dziennym. 5384

! 'NIEW AŻNIAM  zagubione dekrety Rad'. 
Szkolnej w  Bóbrce: na Sokołówkę 1.3385 
oraz W ołowe 1. 4.834. Stefania Lucekó. 
wna. 5316

Redaktor odpow iedzia ln y : Julian Bernadhik. 7 tfriikanil „?łowa Po1skłeeo“. Lwów. ni. Zlmorowlcza 15.


